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Dziś rozpoczyna obrady PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KR AJ ÓW LĄC Z C I E SIĘ! Dolna Saksonia

XXV Zjazd KPZR
Rozpoczynający się dzisiaj XXV

Zjazd Komunistycznej Partii Związku
Radzieckiego oczekiwany jest z ogrom­
nym zainteresowaniem przez światową
społeczność. Szczególnie żywo komen­
towany jest ogłoszony przez Komitet

Centralny KPZR projekt przedzjazdo-
wego dokumentu, w którym określone

zostały podstawowe kierunki rozwoju
gospodarki narodowej ZSRR na naj­
bliższy, pięcioletni okres.

Rosnące z- każdym rokiem zjawisko
zainteresowania radziecką problematy­
ką i programem działania komunistów

Kraju Rad to przede wszystkim wynik
powszechnie w światowej opinii utrwa­
lonej wysokiej pozycji i kluczowej ran­
gi we współczesnym świecie jaką zaj­
muje Związek Radziecki. To także re­
zultat konsekwentnej realizacji przez
to państwo pokojowej polityki zagrani­
cznej, której rezultaty odczuwane są

przez całą ludzkość.
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Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW B| NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

OKFJN83bm.w
deklarację wyborczą

W sesji uczestniczyli członkowie kierów
uictwa partii 1 stronnictw politycznych,
przedstawiciele wszystkich organizacji two

rżących FJN.

Na sesji plenarnej
Warszawie przyjęto
FJN, której podstawą jest program wyty
czony na VII Zjeździe PZPR.

W znanych leningradzkich zakładach „Elektrosiła” kończy się montaż największego w Związku Ra­
dzieckim turbogeneratora o mocy 1200 MW, przeznaczonego dla Kostromskiej Elektrowni Okrągowej.

Sesja Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu

Uchwały VII Zjazdu PZPR

programem całego narodu
H. Jabłoński przewodniczącym OK FJN ® Deklaracja wyborcza FJN

E. GIEREK na delegacji PZPR w
KC PZPR ambasador PRL w ZSRR — ZENON
NOWAK.

Po powitaniu na lotnisku Wnukowo przez
członków kierownictwa KPZR delegacja PZPR
z I sekretarzem Edwardem Gierkiem złożyła wie­
niec przed Mauzoleum Włodzimierza Lenina, na

Placu Czerwonym.
Członkowie delegacji złożyli również wiązanki

kwiatów na grobie Feliksa Dzierżyńskiego , 1

przed tablicą w murze kreralowskim, gdzie znaj-

23 bm. udała się do Moskwy na obrady XXV

Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego delegacja Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej pod przewodnictwem I sekretarza KC
PZPR EDWARDA GIERKA.

W skład delegacji wchodzą członkowie Biura
Politycznego KC PZPR: prezes Rady Ministrów
— PIOTR JAROSZEWICZ, sekretarz KC — ED­
WARD BABIUCH i minister obrony narodowej
— gen. armii WOJCIECH JARUZELSKI oraz

sekretarz KC PZPR — RYSZARD FRELEK.
W skład delegacji wchodzi również członek dują się prochy Konstantego Rokossowskiego.

Obrady otworzył członek Pre­
zydium OK FJN — Stanisław

Gucwa, który podkreślił, że zbli­
żające się wybory stanowią wiel­
kie wydarzenie w życiu polity­
cznym i państwowym naszego
kraju i narodu.

W imieniu Prezydium OK FJN
St. Gucwa poinformował, że

prof. Janusz Groszkowski złożył
rezygnację z funkcji Przewodni­
czącego OK FJN. Prezydium
przychyliło się do tej prośby. W
imieniu Prezydium St. Gucwa

podziękował J. Groszkowskiemu

za jego aktywną 1 owocną dzia­
łalność we Froncie 1 życzył mu

zdrowia i pomyślności w jego
dalszym życiu.

St. Gucwa oświadczył, że Ko­
misja Porozumiewawcza Partii i
Stronnictw Politycznych zwróci­
ła się do Prezydium OK FJN aby
na przewodniczącego OK FJN

powołać prof. Henryka Jabłoń­
skiego, członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczącego
Rady Państwa i członka Prezy­
dium OK FJN.

Uczestnicy sesji plenarnej jed-

nomyślnle zaaprobowali powo­
łanie Henryka Jabłońskiego na

przewodniczącego OK FJN.

Referat określający zadania
FJN w kampanii wyborczej do
Sejmu i wojewódzkich rad naro­
dowych wygłosił Henryk Jabłoń­
ski (skrót publikujemy na str. 3).

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja. Wypowiedzieli się w niej
przedstawiciele różnych środo­
wisk zawodowych, organizacji
społecznych, młodzieżowych, wności społecznej, przyczyni się
członkowie partii i bezpartyjni, do jeszcze głębszego zespolenia
terenowi działacze FJN. Wyrazili narodu.

oni w swych wypowiedziach po­
parcie dla programu wyborczego
FJN.

Sesja plenarna OK FJN u-

chwaliła deklarację wyborczą
Frontu Jedności Narodu, (omó­
wienie deklaracji — patrz. s. 2).

Na zakończenie obrad głos za­
brał Henryk Jabłoński, który po­
wiedział m in.: pójdziemy z na­
szą deklaracją i zawartym w

niej programem do wyborców,
przedstawiając im cele, które
chcemy osiągnąć i warunki, od

których zależy powodzenie w

realizacji naszych ambitnych za­
mierzeń. Wyraził on przekona­
nie, że kampania wyborcza przy­
niesie powszechny wzrost akty-

Ok. 200 tys. uczniów liceów dr
gólnokształcących i szkół zawo­
dowych przystąpi wiosną br. do

egzaminów maturalnych. Liczba
fa z roku na rok wzrasta.

Tegoroczne matury rozpoczną
się, jak zwykle 5 maja — w

dniu tym młodzież będzie pisać
prace z języka polskiego, a 7 ma­
ja — z matematyki. Następnie
odbędą się egzaminy ustne z wy­
branych przedmiotów.

Najzdolniejsi mają szansę bły-
śnięcia obroną pisemnej pracy
maturalnej z wybranego przed­
miotu. Trzeba przy okazji po­
wiedzieć, że ta forma wymaga od
młodzieży dużego, dodatkowego
.wysiłku w przygotowaniach do

matury. Mimo, że prace pisemne
nie są brane pod uwagę przy

Uroczystości

w Nowosądeckiem

W rocznicę

powstania
Armii

Radzieckiej

(inf. wł.) Mieszkańcy województwa nowosądeckiego uroczyście
obchodzą 58 rocznicę powstania Armii Czerwonej, której oddzia­
ły przyniosły wolność miastom i wsiom regionu zimą 1945 ro­
ku. Na wczorajszych uroczystościach, jakie odbyły się z tej
okazji w Nowym Sączu gościła delegacja Północnej Grupy Wojsk
Radzieckich stacjonujących w Polsce. Oficerowie radzieccy spot­
kali się z sekretarzem KW PZPR w Nowym Sączu — Eugeniu­
szem Satołą. Płk Augustyn Siemionowicz Szewielew i ppłk Iwan

Timofiejewicz Sinielszczikow złożę li też wieńce pod pomnikiem
żołnierzy radzieckich poległych w walce o wyzwolenie Nowego
Sącza. Goście radzieccy podejmowani byli również przez społe­
czeństwo Nowego Targu.

W rocznicę powstania Armii Czerwonej, w Nowym Sączu odbył
się też uroczysty koncert w sali nowosądeckiego kina „Krokus”,
na program którego złożyły się występy orkiestry Wojsk Ochro­
ny Pogranicza. Społeczeństwo Nowego Sącza oddało hołd żołnie­
rzom Armii Radzieckiej poległym zimą 1945 r. w walce o wol­
ność miasta, zaciągając warty honorowe, składając wieńce i wią­
zanki kwiatów w miejscach upamiętniających ich bohaterstwo.

Katolicy z Hanoi

potępiają

spiskowców
z Sajgonu

e-

Za 70
Nixon u Mao

matury
gzaminach wstępnych na uczel­
nie, znajdują one wielu zwolen­
ników wśród młodzieży. W ub.
roku z obroną prac pisemnych
wystąpiło na egzaminach dojrza­
łości 12 tys, uczniów. W bieżą­
cym roku przygotowuje się do

tego nie mniejsza liczba matu­
rzystów.

Warto wspomnieć również o

cennej innowacji, polegającej na

udostępnieniu młodzieży podczas
egzaminu dojrzałości encyklope­
dii, słowników, materiałów źró­
dłowych itp. Zdaniem młodzieży,
a także pedagogów, możność ko­
rzystania z materiałów tego ro­
dzaju wpływa korzystnie na at­
mosferę samych egzaminów, jak
też na większą swobodę w opra­
cowywaniu tematów przez zda­
jących. Dlatego też zasada ko­
rzystania z materiałów pomocni­
czych na egzaminach matural­
nych zostanie utrzymana.

Andrzej Witkowski przewodniczącym RK FSZMP

Organizacje młodzieżowe zrze­
szone w Federacji odnotowały
na swoim koncie szereg osiąg­
nięć. Środowisko krakowskie na­
leży do przodujących w kraju.
Właśnie w Krakowie zrodziło się
wiele młodzieżowych inicjatyw,
które zostały potem przejęte
przez młodych z innych woje-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczorajsze plenarne
posiedzenie Rady Krakow­
skiej Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej
poświęcone było omówieniu pra­
cy Rady w minionych dwu la­
tach, a także wypracowaniu pro­
gramu działania krakowskiego
ruchu młodzieżowego do 1930 ro­
ku.

Były prezydent Stanów Zjed­
noczonych, Richard Nixon w po­
niedziałek rano został przyjęty
przez przewodniczącego ChRL,
Mao Tse-tunga. Podaj e o tym w

doniesieniach z Pekinu AFP,
powołując się na oficjalne
źródła chińskie. Jak informowa­
liśmy, R. Nixon od soboty na

zaproszenie władz chińskich
przebywa w stolicy ChRL z pry­
watną wizytą razem z żoną 1
kilkunastu towarzyszącymi mu

osobami.

W Hanoi odbył się wiec przed­
stawicieli społeczności katolickiej
stolicy DRW. Uczestnicy wiecu
potępili kontrrewolucyjną grupę
spiskowców w Sajgonie. Uchwa­
lono rezolucję, w której zażąda­
no ukarania spiskowców. Wyra­
żono też całkowite poparcie dla
stanowiska katolików na połud­
niu, występujących przeciwko
poczynaniom reakcyjnej grupy,
która j k już informowaliśmy
zabarykadowała się w jednym z

kościołów katolickich w Sajgo­
nie.

Podręcznik

wspólną
własnościąc
ucznia i szkoły

Co roku marnują się tysiące używanych podręczników szkol­
nych. Tylko niewielka ich część wraca do uczniów. W pełnym
wykorzystaniu podręczników używanych kryją się duże oszczęd­
ności finansowe nie tylko dla kieszeni rodziców, ale również dla

całej gospodarki; co ma niebagatelne znaczenie wobec trudności
na rynku papierniczym.

W myśl podjętych założeń, podręcznik ma stanowić wspólną
własność ucznia i szkoły. Będzie to oznaczać, iż z końcem roku
nauki młodzież będzie przekazywać podręczniki szkole, która
oddawać je będzie do dyspozycji następnym uczniom. Tym spo­
sobem przedłużony zostanie „żywot” podręczników do 3—4 lat.
Pozwoli to na znaczne zmniejszenie nakładów nowych książek,
które zastępować będą podręczniki zużyte W myśl proponowa­
nych zasad pełne komplety nowych podręczników otrzymywać
będą tylko uczniowie klas pierwszych. Eksperyment ter. od no­
wego roku szkolnego 1976/7 zostanie wprowadzony w wybranych
szkołach, miastach i okręgach decyzją Ministerstwa Oświaty i
Wychowania.

z^TRYBUNA

Zabłąkany
list

Przez kilka dni na skrzynce listowej w naszym domu przy
ul Szopena 19 W-Krakowie leżał list, nie odebrany przez ni­
kogo. Zainteresowałem się nim i przeczytałem adres: Jan Ny-
zio, Rzeszów ul. Szopena 19. Oburzony takim niedopatrze­
niem, poczty — wziąłem list i oddałem go w urzędzie poczto­
wym przy ul. 1S Stycznia, zwracając uwagę na mylne skiero­
wanie go do Krakowa, zamiast do Rzeszowa. Działo się to 11

lutego. Po dwóch dniach znów ujrzałem ten sam list na

skrzynce w naszym domu. Tym razem postanowiłem już udać

się do Redakcji, skąd poszedłem na Pocztę Główną, aby z po­
cztowymi władzami ostatecznie załatwić tę sprawę.

Adresat w Rzeszowie niewątpliwie oczekuje na ten list, wy­
słany — jak głosi napis na pieczątce na kopercie — przez
Dziekanat Wydziału Humanistycznego Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Kielcach. Być może chodzi o jego studia. Jak

poczta może tak lekceważyć powierzone jej przesyłki pocz­
towe!

C. W.
(nazwisko znane Redakcji)

Pięcioraczki
w Londynie

W jednym z londyńskich szpi­
tali przyszły wczoraj na świat
pięcioraczki — tizech chłopców
i dwie dziewczynki. Mimo, że
noworodki przyszły na świat o

dwa i pół miesiąca za wcześnie
— lekarze mają nadzieję, że uda
się utrzymać je przy życiu. Mat­
ka, Rosemarie Brooks, czuje się
dobrze.

9 fiatów

za Ogiera
600 tys. zł, a więc prawie tyle

ile kosztuje dziewięć fiatów 126p,
uzyskała Państwowa Stadnina
Koni w Nowielicach w woj.
szczecińskim za ogiera „Farysa”,
znanego m. in. z olimpijskich
występów.

Stadnina ta, hodująca konie
półkrwi, sprzedała w br. za gra­
nicę, m. in. do krajów skandy­
nawskich, RFN i Stanów Zjed­
noczonych 35 soni; kilkanaście
sztuk zakupiły niektóre krajowe
sekcje jeździeckie.

W stadninie przewiduje się
dalsze rozwinięcie hodowli i ek­
sportu koni.

Zakłady „Szadkowskiego”
znane są ze swoich rewolucyj­
nych wystąpień, z walk kla­
sowych. toczonych o Polskę
sprawiedliwości społecznej, o

Polskę urzeczywistniającą
marzenia i ideały tysięcy pol­
skich patriotów i rewolucjo­
nistów. Te świetne tradycje
dawnego „Zieleniewskiego”
żywe są wśród załogi, która
nadaje im dzisiaj nową treść
pomnażając dorobek ojczyzny
ludowej. Tu, w zgodzie i

wzajemnym dla siebie szacun­
ku pracują dla niej partyj­
ni i bezpartyjni,
starzy. Wśród
BROSZKIEWICZ,
partii, uczestnik walk w od­
ległej Birmie, M. ZĄBKOW-
SK1, saper I Armii, który
rozminowywał Kraków, W.
KASYANOWICZ, łączniczka
AK, „królik doświadczalny z

Rarensbriick” czy T. MŁOD­
NICKI, uczestnik walk u>

Gdyni i na Helu, L. IWIŃ­
SKI, sekretarz Zakładowego
Koła ZBoWiD, odznaczony

młodzi i
nich CZ.

członek

„Giselle” po raz trzeci pojawiła się na scenie warszawskiej. Teatr
Wielki wznowił znany spektakl, zrealizowany przed kilku laty
przez Irinę Michajliczenko i Anatola Gridina. Na zdjęciu: Elżbie-

ta Jaroń (Giselle) i Ryszard Krawucki (Hilarion).
W* ---- CAF — Matuszewski

za porozumieniami z PRL?

Nowy chadecki premier
rządu Dolnej Saksonii miano­
wał nieoczekiwanie Waltliera
Leislera Kiepa ministrem
finansów i gospodarki swego
mniejszościowego gabinetu.

Na konferencji prasowej
Kiep oświadczył, iż będzie
nadal sprawował swoje funk­
cje w prezydium CDU, gdzie
jest skarbnikiem, a także
rzecznikiem d's polityki za­
granicznej. Warto przypom­
nieć, że Kiep w ubiegłym ty­
godniu głosował w Bundesta­
gu za ratyfikacją porozumień
z Polską. Nominacja ta może

świadczyć, że Dolna Saksonia
poprze w Bundesracie poro­
zumienia z PRL.

Rady
Ministrów OJA
W poniedziałek w „Domu

Afryki” w Addis Abebie roz­
poczęła się kolejna 26 sesja
Rady Ministrów Organizacji
Jedności Afrykańskiej (OJA),

W pracach sesji, która po­
trwa do 28 bm., bierze po ras

pierwszy udział delegacja
Ludowej Republiki Angoli.

Starcia

na Filipinach
W poniedziałek w Manili

poinformowano, że w sobot­
niej potyczce z partyzantami
zginęło 8 żołnierzy filipińs­
kich. Dziesięć dni temu w po­
dobnych okolicznościach zgi­
nęło 5 żołnierzy.

przeprowadza się żniwa wiklinowe nad Wt-Co roku o tej
słą -w okolicy
rzystuje się na zabezpieczenie wałów wiślanych, z cieńszych robi
się różne kosze. CAF — Miedza

porze
Kazimierza i Dolnego i Ryk. Grubsze witki wyko-

Krzyżem Virtuti Militarii za

bohaterską postawę w kam­
panii wrześniowej.

W KZ PZPR odbywa się
akurat zebranie sekretarzy
oddziałowych organizacji
partyjnych. Przemówienie
tow. Gierka wygłoszone na

że Polska posiada wysoki
międzynarodowy prestiż.

FR. MURZYN, sekretarz
OOP PZPR na wydziale ma­
szyn ciężkich zwraca uwagę
na wymowny przykład nie­
dziel partyjnych czynów, w

których wzięły również u-

W „Szadkowskim" mówią

Takie będzie państwo,
Jacy jego

III Plenum KC — mówi tow.

M. BRZOZA zna każdy z nas.

Plenum to poświecone pro­
blematyce narodu, państwa,
ojczyzny, patriotyzmu ma

doniosłą rangę. Odczuwamy
dumę — dodaje II sekretarz
KZ PZPR M. KOT, że jesteś­
my obywatelami państwa

obywatele
dział setki bezpartyjnych z

załogi „Szadkowskiego” ma­
nifestując w ten sposób po­
parcie dla programu partii,
który m. in. polega na budo­
wie Polski nowoczesnej i sil­
nej gospodarczo. I nikogo nie

musieliśmy przekonywać —

dodaje tow. CZ. PODBIERA,
silnego, o mocnej gospodarce, sekretarz OOP na wydziale

Od dwóch tygodni w sklepach Trójmiasta nabyć można nowy
gatunek kiełbasy o nazwie „Gdańska”. Jest to pierwsza wędli­
na z dodatkiem koncentratu białkowego wyprodukowanego
przez Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Białka Spożywczego w

Gdyni.
Obecnie dostawy „Gdańskiej”, którą wytwarzają Zakłady Mię­

sne w Gdańsku i w Gdyni wynoszą ok. 1 tony dziennie. W naj­
bliższych dniach na rynku pojawi się drugi gatunek kiełbasy z

dodatkiem białka — „Chylońska”; produkcję tych wędlin podej-
mą niebawem również zakłady w Elblągu.

Kiełbasa z białkiem

smakuje gdańszczanom
„Gdańska” spotkała się z dobrym przyjęciem ze strony konsu­

mentów. W smaku i konsystencji nie różni się ona niczym od
podobnego standardu kiełbas innych gatunków, a równocześnie
ma podwyższone walory odżywcze, a zwłaszcza dietetyczne. Pre­
parat dodawany do wspomnianych kiełbas jest pierwszym na

świecie bezpostaciowym koncentratem białkowym, który wpro­
wadzany do dowolnych w zasadzie produktów łączy się z nimi

Integralnie, przyjmując całkowicie ich postać i nie pozostawiając
żadnych śladów w smaku czy konsystencji.

Opanowanie produkcji tego preparatu jest ogromnym osiągnię­
ciem polskiej nauki, która wyprzedziła na tym polu wiele kra­
jów. Obecnie w Gdyni dobiega końca budowa pierwszego zakładu
który produkować będzie preparat białkowy z ryb na skalę prze­
mysłową.

Hapad w Bejrucie -

przewodzi
terrorystom ?

W poniedziałek grupa u-

zbrojonych mężczyzn wtarg­
nęła do budynku, gdzie mie­
ści się ambasada kanadyjska
w Bejrucie i wzięła jako za­
kładników ok. 50 osób.

Przywódca grupy, niejaki
Mohammed Yamour, jest by­
łym emigrantem libańskim 1

spędził 18 miesięcy w zakła­
dzie dia chorych psychicznie.

Budynek ambasady został
otoczony przez siły porząd­
kowe.

Z nowszych doniesień wy­
nika, że terroryści uwolnili
wszystkie kobiety, wzięte ja­
ko zakładniczki podczas za­
machu.

Władze porządkowe poda­
ły, że w poniedziałek wieczo­
rem aresztowano siedmiu
terrorystów, którzy przetrzy­
mywali pozostałych zakładni­
ków w ambasadzie kanadyj­
skiej. Zakładnicy zostali u-

wolnieni.

Eksplozja
elewatora

Sześć osób zginęło a 25 od­
niosło obrażenia wskutek

eksplozji elewatora zbożowe­
go, należącego do firmy
„Goodpasture Inc”, znajdują­
cego się w odległości 15 km
od centrum Houston. Straty
szacuje się na 50 min dola­
rów.

odlewni — agitować, przy­
szedł każdy, bo państwo socja­
listyczne jest naszym wspól­
nym dobrem.

Bo dzisiaj praca — wykła­
da swój punkt widzenia tow.

R. DOBOSZ — to właśnie je­
den z dowodów naszego pa­
triotyzmu, naszego stosunku

do państwa i ojczyzny.
Przytoczyliśmy tu tylko

kilka fragmentów rozmowy
na temat III Plenum. Intere­
sująco mówili jeszcze m. in.
J. SZAFRANIEC w imieniu
robotników swojego wydzia­
łu, Z. Ł1TEWKA w imieniu
klubu oficerów rezerwy, J.
WOSCZYNA w imieniu za­
kładowej organizacji ZMS,
ale najbardziej chyba trafił
w sedno R. Dobosz stwier­
dzając: Takie będzie nasze

państwo, jakim każdy z nas

będzie na co dzień: obowiąz­
kowy, zdyscyplinowany, od­
dany krajowi, dbający o jego
wszechstronny rozwój, (ks)

Gród starszy
od Biskupina

Archeolodzy uważają, że So-

biejuchy — wieś w woj. bydgo­
skim — są o 100 lat starsze od

pobliskiego Biskupina. Obie te

prasłowiańskie osady były zbu­
dowane na palach wbitych w

dno jeziora. Grodzisko w So-

biejuchach rozpościerało się na

obszarze ok. 6 ha, było zatem

trzykrotnie większe od Bisku­
pina. Teren osady przecinały
rozległe ulice. Domy były zbu­
dowane z drewnianych pali i

miały piwnice, których w Bisku­
pinie nie można było urządzić z

powodu bagna. Ponadto w do­
mach w Sobiejuchach były gli­
niane piece. Archeolodzy zasta­
nawiają się nad tym, skąd w

tym grodzisku wśród licznych
grotów od strzał znalazły się
tzw. grociki scytyjskie. Czyżby
używali ich nasi praprzodkowie
z epoki kultury łużyckiej czy
też trzeba to przypisać najazdo­
wi Scytów na Sobiejuchy?
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© Zadania ustalone w programie VI Zjazdu

KRONIKA
DNIA
Wystawa

ksiqżki radzieckiej
W przeddzień XXV Zjazdu

KPZR otwarto w Krakowie,
w salach Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej (Ry­
nek Gł. 20) wystawę książki
radzieckiej. Wydawnictwo
„Mieżdunarodnyj Knigi” — w

działach: współpracy między­
narodowej, marksizmu-leni-

nizmu, literatury społeczno-
politycznej, literatury pię­
knej, historii sztuki, techniki
oraz nauk matematyczno-fi­
zycznych — prezentuje około
500 egzemplarzy książek,
które są wyrazem dorobku

kultury radzieckiej. Ekspo­
zycja stanowi jedną z form

przybliżenia myśli społeczno-
gospodarczo-politycznej na­
szemu społeczeństwu. Wśród

Wystawionych pozycji na

szczególną uwagę zasługują
wydawnictwa
kunsztowne

edytorskiej.
Wczoraj w

sula Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie, Anatolija
Gołubowieza, sekretarz KK
PZPR Andrzej Czyż dokonał

uroczystego otwarcia wysta­
wy, która czynna będzie do
27 bm. w godzinach od 13—19.

100 tys. ton

radzieckich maszyn
w HiL

W Hu.cie im. Lenina, jak wia­
domo wybudowanej przy po­
mocy ZSRR, odbyło się 23 bm.

spotkanie przedstawicieli bli­
sko 38-tysięcznej załogi kom­
binatu poświęcone rozpoczy­
nającym się obradom XXV

Zjazdu KPZR. Jak przypom­
niano w toku spotkania ilość

maszyn i urządzeń, dostarczo­
nych dotychczas dla Huty im.
Lenina przez Związek Ra­
dziecki przekroczyła 100 tys.
ton. Pomoc Kraju Rad w

dalszej rozbudowie kombina­
tu koncentruje się obecnie na

dostawach urządzeń dla

czwartego bloku tlenowego
—■inwestycji, której głów­
nym celem będzie zapewnie­
nie wzrostu produkcji stali.

Międzywojewódzka
giełda rzemiosła

25—26 bm. w starym Domu

Kultury Zakładów Azoto­
wych w Tarnowie odbędzie
się międzywojewódzka giełda
towarowa rzemiosła. Organi­
zuje ją Krakowska Izba Rze­
mieślnicza przy współpracy
Wydziału Handlu i Usług U-

rzędu Miasta w Krakowie
oraz Urzędów Wojewódzkich
w Nowym Sączu i Tarnowie.
"Weźmie w niej udział 20
SP-ni rzemieślniczych z tych
trzech województw. Ekspono­
wane będą wyroby m. in. z

branż: elektrotechnicznej,
metalowej, skórzanej, cera­
micznej, włókienniczo-odzie-

żowej.

„Dom Strażaka”

w Czajowicach
W Czajowicach, w miejs­

kim woj. krakowskim odda­
ny został do użytku „Dom
Strażaka” wybudowany wy­
siłkiem miejscowych człon­
ków jednostki OSP oraz ko­
ła ZSMW. W placówce mie­
ści się również „Klub Rolni­
ka” oraz biblioteka.

Klub Młodych Pisarzy
w Tarnowie

Z inicjatywy Rady Woje­
wódzkiej ifsZMP w Tarno­
wie powołano Koresponden­
cyjny Klub Młodych Pisa­
rzy. Jest to 26 tego typu o-

środek literacki w kraju.
Tarnowski klub zrzeszał bę­
dzie młodych, początkujących
poetów i prozaików, propa­
gował literaturę wśród mło­
dzieży oraz orgnizował spot­
kania i dyskusje literackie.

Zaproszono także do współ­
pracy młodych rzeźbiarzy,
malarzy, muzyków i fotogra­
fów.

albumowe —

dzieła sztuki

obecności kon-
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KRAKOWSKIE
PROGNOZ IMGW
MUJE: niemal całą Europę
obejmuje układ wyżowy z

centrum w rejonie Moskwy.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: bezchmur­
nie lub zachmurzenie małe.
Lokalnie na krańcach, wscho­
dnich w ciągu dnia przejścio­
wo umiarkowane. Zamgle­
nia, rano miejscami mgły u-

trzymujące się lokalnie do

godzin przedpołudniowych.
Temperatura maksymalna od
2 st. do 6 st. przy utrzymu­
jącej się mgle 0 do —2 st. Mi­
nimalna nocą —4 do —6 st.,
lokalnie —8 st. do —12 st. W
Tatrach od —1 st. do —1 st.

Wiatry słabe i okresami u-

miarkowane wschodnie i po­
łudniowo-wschodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: pogoda i temperatura
bez większych zmian.

BIOMET INFORMUJE. - w

rejonach miejsko-przemysło-
wycll zaostrzone dolegliwości
dróg oddechowych, na pozo­
stałym obszarze warunki bio-
met korzystne. Widzialność
rano ograniczona, miejscami
mglisto, warunki drogowe
przeważnie dobre.

fi

fi
£
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Deklaracja wyborcza FJN
(Omówienie)

W związku z nadchodzącymi wyborami do Sej­
mu PRL i wojewódzkich rad narodowych Front
Jedności Narodu przedstawił deklarację wyborczą.
Deklaracja ta stwierdza m. in.:

PZPR, któremu naród udzielił pełnego poparcia
w poprzednich wyborach, zostały wykonane i prze­
kroczone.

© Odpowiadająca potrzebom, dążeniom i ambi­
cjom narodu strategia dynamicznego rozwoju bę­
dzie kontynuowana.

© Kierunki dalszego rozwoju Polski wytycza
program VII Zjazdu PZPR. Jest to program dal­
szego dynamicznego rozwoju gospodarki narodowej,
rozbudowy i unowocześniania wszystkich jej dzie­
dzin, postępu naukowo-technicznego i społeczno-
kulturalnego, wyższej jakości pracy. Zmierza on

do wszechstronnego urzeczywistniania idei spra­
wiedliwości społecznej, dalszego umacniania socja­
listycznych zasad w stosunkach międzyludzkich, so­
cjalistycznej jakości życia, budowy rozwiniętego
społeczeństwa socjalistycznego. Nadrzędnym celem

jest tworzenie najlepszych materialnych i ducho­
wych warunków rozwoju człowieka.

© Program VII Zjazdu odpowiada rosnącym po-

trzebom i aspiracjom całego społeczeństwa i dlate­
go FJN uznaje go za ogólnonarodowy.

© Nieodzownym warunkiem podniesienia na

wyższy poziom jakości życia jest wydatny wzrost

jakości pracy wykonywanej przez każdego obywa­
tela. Wysoka jakość pracy, aktywność i inicjaty­
wa, sumienne wykonywanie swych obowiązków —

to podstawowe cechy budowniczych rozwiniętego
społeczeństwa socjalistycznego, to spoiwo jedności
ideowej i moralnej narodu.

© Podniesienie na wyższy poziom jakości życia
narodu, umocnienie pozycji naszego kraju w świę­
cie wymaga dalszego rozwoju gospodarki — jej
rozbudowy i modernizacji, wzrostu społecznej wy­
dajności pracy, postępu naukowo-technicznego i

organizacyjnego, podnoszenia efektywności gospo­
darowania.

O Najwyższym dobrem narodu polskiego jest
nasze socjalistyczne państwo. Będziemy strzec je­
go interesów, umacniać jego siłę i autorytet i

zwiększać sprawność działania.
9 Doskonalić będziemy działalność organów pań­

stwowych. Nadal będziemy działać na rzecz peł­
nej realizacji konstytucyjnych funkcji Sejmu, do­
skonalić jego działalność ustawodawczą 1 kontrol­
ną, umacniać więź posłów z wyborcami.

© Doskonalić będziemy działalność rad narodo­
wych, zacieśniać ich więź ze społeczeństwem.

© Usprawnieniu systemu zarządzania państwem
towarzyszyć powinno dalsze doskonalenie funkcjo­
nowania centralnej i terenowej administracji pań­
stwowej. Służyć ona musi interesom obywatela.

Q Nadal konsekwentnie będziemy rozwijać de­
mokrację socjalistyczną, uczestnictwo wszystkich
ludzi pracy w życiu politycznym, gospodarczym i

kulturalnym, współdecydowanie o sprawach kra­
ju i zakładów pracy, miast i gmin, społeczną kon­
trolę nad działalnością gospodarczą i administra­
cyjną państwa.

@ Umacniać będziemy jako niepodważalną za­
sadę jedności praw i obowiązków.

© Kontynuując dotychczasową praktykę będzie­
my zasięgać rady ludzi pracy w sprawie zamierzeń

dotyczących węzłowych problemów
łecznej.

© Umacniać będziemy braterskie
Polskę z ZSRR i innymi krajami

polityki spo-

więzy łączące
____ _ __ _ socjalistycznej
wspólnoty. Z państwami o odmiennych ustrojach
Polska będzie nadal rozwijać współpracę w opar­
ciu o zasadę pokojowego współistnienia.

® W pracy dla Polski zespalać będziemy wszy­
stkich jej obywateli.

Jesteśmy przekonani — głosi w zakończeniu de­
klaracja — że wszyscy Polacy świadomi swej od­
powiedzialności za rozwój i przyszłość kraju, od­
dając swe głosy na program i kandydatów FJN do

Sejmu i wojewódzkich rad narodowych opowiedzą
się za platformą wyborczą FJN, za dalszym dyna­
micznym rozwojem budownictwa socjalistycznego,
za wyższą jakością pracy i warunków życia narodu.

• SPORT . SPORT . SPORT •

Przy telefonie trener J. Bętkowski

Kwintesencja nowych propozycji
państw socjalistycznych

na rokowaniach wiedeńskich
Według dostępnych kołom prasowym informacji, najnowsza

propozycja CSRS, NRD, PRL i ZSRR na rokowaniach wiedeń­
skich w sprawie redukcji wojsk w Europie środkowej uwzględ­
nia m. in. zachodnie postulaty w zakresie fazowania redukcji.

Tak więc w pierwszej fazie redukowane byłyby zagraniczne
wojska stacjonowane w strefie Europy środkowej, natomiast
w drugiej — zagraniczne i narodowe. ZSRR i USA wycofałyby
na początek ze strefy określony procent swych sił lądowych,
powietrznych i jednostek wyposażonych w bronie nuklearne.

Na początek ZSRR byłby gotów zredukować pewną liczbę
głowic bojowych oraz ich nosicieli: 54 samoloty bombardujące
i określoną liczbę rakiet średniego zasięgu klasy „ziemia—zie­
mia”. Wśród innych rodzajów uzbrojenia wymienia się odpo­
wiednią liczę rakiet klasy „ziemia—powietrze” do zwalczania
celów latających.

Prawo i obowiązek przeprowadzenia redukcji swych wojsk
mają nie tylko dwa wielkie mocarstwa. Dlatego, zgodnie z za­
sadami wzajemności i nienaruszania bezpieczeństwa stron, prze­
widuje się ponadto, że w chwili uzgodnienia porozumienia co

do redukcji w ramach pierwszej fazy, 11 państw — bezpośred­
nich uczestników rokowań zadeklaruje gotowość przeprowadze­
nia redukcji w drugiej fazie. Równocześnie podpisano by de­
klarację o niezwiększaniu liczebności wojsk 11 bezpośrednich
uczestników w okresie między dwiema fazami redukcji. Jako
cel obu tych faz redukcyjnych proponuje się zmniejszenie w

latach 1977—78 koncentracji wojsk i zbrojeń 11 bezpośrednich
uczestników rokowań w Europie środkowej o 15 procent.

Szczyt ASEAN
W mieście Denpasar na indonezyjskiej wyspie Bali rozpoczęło

się 23 bm. pierwsze w historii tej organizacji spotkanie szefów

państw Stowarzyszenia Państw Południowo-Wschodnie]
(ASEAN), w skład którego wchodzą Indonezja, Tajlandia,
lezja, Singapur i Filipiny.

Spotkanie zakończyć się ma uchwaleniem „Deklaracji o

ności ASEAN” oraz rezolucji na temat zacieśnienia współpracy
gospodarczej krajów tego regionu. Natomiast zagadnienia woj­
skowe, jak twierdzą komentatorzy, nie zostaną szerzej potrakto­
wane we wspólnej deklaracji, na co złożyły się konkretne przy­
czyny. Rozwój wydarzeń w Azji w ciągu ostatnich miesięcy,
a przede wszystkim wyzwolenia Indochin, musiał niewątpliwie
wywrzeć wpływ na stanowisko krajów tego regionu, a więc i na

stanowisko państw ASEAN, które zdają się obecnie dążyć do
uniknięcia większych napięć na kontynencie azjatyckim, jakkol­
wiek w zasadniczych kwestiach ich oblicze polityczne nie -uległo
zmianie.

Azjt
Ma-

Jed-

Wokół afery „Lockheed"
Premier Japonii, Takeo Miki postanowił zwrócić się do prezy­

denta USA, Geralda Forda, z prośbą o ujawnienie nazwisk wszy­
stkich osobistości japońskich, które są zamieszane w łapówkową
aferę „Lockheeda”.

O swej decyzji premier japoński poinformował na krótko po
tym, jak parlament japoński zwrócił się do rządu i parlamentu
Stanów Zjednoczonych z podobnym wnioskiem.

Natomiast Turcja poleciła swemu ambasadorowi w Waszyng­
tonie nawiązanie kontaktu z komisją Senatu USA, by zdobyć na­
zwiska osobistości tureckich, które otrzymywały korzyści mate-

jjalne od amerykańskiego koncernu lotniczego „Lockheed”,

25 lat więzienia
dla nadzorczyni b. obozu
Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok sądu wojewódzkiego w Ło­

dzi, który skazał b. nadzorczynię obozu hitlerowskiego — Euge­
nię Pohl na 25 lat pozbawienia wolności, utratę praw publicz­
nych na 10 lat i przepadek mienia.

Skazana, która wraz ze swą rodziną przyjęła w 1940 r. tzw.

volkslistę — była w okresie okupacji hitlerowskiej nadzorczynią
obozu dla dzieci i młodzieży w Łodzi przy ul. Przemysłowej.
Został on włączony przez Główny Urząd Bezpieczeństwa Rzeszy
(RSHA) do systemu hitlerowskich obozów koncentracyjnych dla
dzieci do lat 16. Obóz na Przemysłowej, w którym więziono rów­
nież kilkuletnich chłopców i dziewczynki poniżej 8 roku życia
— odegrał ponurą rolę w realizacji hitlerowskiego programu
eksterminacji dzieci w Polsce. E. Pohl — wraz z uprzednio ska­
zaną w Polsce komendantką części obozu dla dziewcząt, Sydonią
Bajer — należała do tej grupy nadzorczyń, które traktowały
dzieci brutalnie i bestialsko.

Sąd uznał, że udowodniono odpowiedzialność oskarżonej za

śmierć dzieci w dwóch wypadkach.

Krakowska młodzież w czołówce
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

wództw. Tutaj także rozwijały
się pomyślnie ogólnopolskie zna­
czące akcje. Wystarczy wspom­
nieć choćby program „Wiedza
dla postępu”, „Wiedza — Kwali­
fikacje — Postęp” czy harcerską
kampanię przebiegającą pod ha­
słem „Nauka — Praca — Przy­
szłość”. Wszystkie one przynio­
sły naszej gospodarce oszczędnoś­
ci mierzone w setkach milionów

złotych.
Ważne są efekty ekonomiczne

przedsięwzięć podejmowanych
przez młodzież, najważniejszym
jest jednak proces wychowaw­
czy realizowany przez organiza­
cje młodych. Bowiem cała dzia­
łalność Związków Młodzieży
skupionych w Federacji jest
podporządkowana kształtowaniu

socjalistycznych postaw młodych
robotników, rolników, studen­
tów czy młodej inteligencji. Z

tego naczelnego zadania kra-
_

kowski ruch młodzieżowy w

£ minionych dwu latach potrafił
£ się należycie wywiązać.
£ Właśnie sprawom wychowaw-
S czym najwięcej miejsca poświę-
p- ca uchwalony wczoraj program
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Rządowy maran realizacji
81S

ze Min 13 pkt
Drugie zwycięstwo w lubelskim turnieju odnieśli wczoraj ko­

szykarze Wisły. Krakowianie pokonali Start Lublin 91:78 (39:32).
O szczegółach spotkania informuje czytelników „Gazety” trener

Wisły Jerzy BĘTKOWSKI
Moja drużyna zagrała dobry mecz. Od pierwszych minut obję­

liśmy prowadzenie. Zastosowaliśmy agresywne krycie „każdy
swego", wybijając z uderzenia przeciwników. Niestety w 11 mi­
nucie dość groźnej kontuzji (skręcenie nogi w kostce) doznał
Langosz, co wybiło moją drużynę z rytmu. Niemniej do przer­
wy prowadziliśmy już 7 punktami.

W drugiej połowie odskoczyliśmy na bezpieczną odległość 16—
18 pkt. Mogłem na parkiet wprowadzić wszystkich zawodników
i dać odpocząć najlepszym. Obserwatorzy twierdzą, że było to

dobre spotkanie, a Start zaprezentował ładną, szybką koszyków­
kę. Dzisiaj gramy niezwykle ważny pojedynek ze Śląskiem
Wrocław. Wykluczony jest start Langosza. W tym meczu bę­
dziemy grać na całego, to spotkanie może mieć duży wpływ na

końcowy układ tabeli.
W zespole Wisły najwięcej punktów zdobyli: Seweryn 24, Dol-

czewski 20, Gardzina 17, Ładniak 11, Langosz 9, Międzik 4 i
Kwiatkowski 2, dla Startu: Dąbrowski 15, Krzykaia 13, Parzy -

więs 12.
W pozostałych meczach padły wyniki: Polonia Warszawa

AZS Warszawa 103:81 (48:48), Lublinianka — Pogoń Szczecin
69:63 (37:40), Resovia — Spójnia Gdańsk 94:75 (50:30), ŁKS —

Wybrzeże 90:76 (46:47), Śląsk Wr. — Lech 82:76 (47:31).
W tabeli prowadzi nadal Wisła wyprzedzając Polonię o 2 pkt.,

Resovię i Śląsk o 3 pkt.

Sensacja w Nowym Targu

VII Zjazd PZPR określił tempo, kierun­
ki i proporcje naszego dalszego rozwoju
gospodarczego — do 1980 roku.

W początkach lutego br. opracowany zo-

stał rządowy program realizacji Uchwały
VII Zjazdu. PAP rozmawia na ten temat
z rzecznikiem prasowym rządu — wicemin.
WŁODZIMIERZEM JANIURKIEM.

odpowiadających o-

grupom problemo-

tych dziedzin znajdu-

— Co zawiera ten ważny do­
kument? Jakie zagadnienia u-

znano za najważniejsze w pier­
wszym etapie?

— Chciałbym od razu powie­
dzieć, że program ten nie obej­
muje, bo nie mógł tego uczynić,
całego 5-lecia. Koncentruje się
na roku bieżącym i częściowo
1977. Później rząd przystąpi do

prac nad dalszym programem,
dotyczącym lat następnych. Jest
to rozwiązanie słuszne, albowiem

oparte na znajomości obecnych
realiów oraz istniejących wa­
runków wewnętrznych i ze­
wnętrznych. Program jest po­
dzielony na kilka podstawowych
rozdziałów

kreślonym
wym.

Każda z

je swoje odpowiedniki w posz­
czególnych zadaniach zawar­
tych w programie. I tak — dla

przykładu, rząd rozpatrzy wnio­
ski zmierzające do zapewnienia,
w ramach planowanego wzrostu

płac realnych, zwiększenia do­
chodów ludzi najniżej Zarabia­
jących. Przypomnę, że na ten

rok zakłada się podniesienie re­
alnych płac przeciętnie o 3,5
proc. Jest rzeczą naturalną, iż
na plan pierwszy wysuwa się
zadanie dalszej poprawy warun-

ków bytowych pracowników
najniżej sytuowanych. Równie
istotne jest polepszenie sytuacji
życiowej rencistów i emerytów
(zwłaszcza tzw. starego portfela),
łącznie z rozwinięciem różnych
form opieki nad nimi, a także
nad inwalidami i kombatantami.
W tych sprawach opracowany
będzie harmonogram działania
aż do 1980 roku. Oczywiście, roz­
miary tych działań zależą całko-
kowicie od tego, w jakim tem­
pie będzie rosła społeczna wy­
dajność pracy i efektywność go­
spodarowania.

Z myślą o ułatwieniu codzien­
nych zajęć domowych, rząd roz­
patrzy sprawy udoskonalenia

systemu zarządzania w handlu i

podniesienia poziomu obsługi
klientów, a także problem szyb­
szego niż dotychczas rozwoju u-

sług dla obywateli. W grę wcho­

dzą m. in. zmiany organizacyjne
w handlu, zmodyfikowanie za­
sad finansowych obowiązujących
w tym dziale gospodarki, uno­
wocześnienie jego bazy mate­
rialno-technicznej, jak również

wydatne rozwinięcie usług zwią­
zanych z zagospodarowaniem i

wyposażeniem mieszkań, moto­
ryzacyjnych, pralniczych i in­
nych, na które istnieje duży a

niezaspokojony popyt.
Należy oczekiwać, iż zapadną

również decyzje sprzyjające
podnoszeniu jakości, estetyki i

funkcjonalności budowanych do­
mów i osiedli, a także zmierza­
jące do usprawnienia komuni­
kacji w miastach. Ważne miej­
sce w konstruowanych planach
zajmą kroki, mające na celu po­
prawę świadczeń zdrowotnych
oraz skuteczniejszą ochronę śro­
dowiska naturalnego człowieka.

— Jakie problemy wysuwają
się na czoło w przemyśle, budo­
wnictwie, transporcie i innych
działach gospodarki?

— Wydaje się, że godne pod­
kreślenia jest opracowanie — na

podstawie Uchwały VII Zjazdu
— Wytycznych, a następnie kon­
kretnych planów resortowych,
idących w kierunku uzyskania
poprawy jakości wyrobów prze­
mysłowych i szybszego zwięk­
szenia dostaw tych towarów,
które są najbardziej poszukiwa­
ne na rynku wewnętrznym i w

eksporcie. Temu właśnie celowi

służyć będzie rozbudowa bazy
kooperacyjnej przemysłu elek­
tromaszynowego . i przemysłu
meblarskiego. Bardzo dużo uwa­
gi poświęci rząd rozwojowi pro­
dukcji dla potrzeb rolnictwa i
w ogóle gospodarki żywnościo­
wej.

Rząd zajmie się zagadnieniami
rozwoju i unowocześnienia tran­
sportu towarowego i pasażer­
skiego, łączności, a także ener­
getyki.

Odrębną część programu two­
rzą sprawy rolnictwa, do rozwo­
ju którego przykłada się ogrom­
ną wagę. Na czoło wysuwa się
przy tym kontynuowanie dzia­
łań na rzecz prawidłowego gos­
podarowania ziemią. Przygoto-

wane

nia i

rzystywanych gruntów
użytkownikom w celu odpowie­
dniego zagospodarowania. Kolej­
ne problemy sprowadzają się do

zapewnienia wzrostu produkcji
zbóż i pasz oraz racjonalnego
spożytkowania rezerw paszo­
wych, dalej — rozwoju mate­
rialnej bazy rolnictwa i udziela­
nia poparcia zespołowym for­
mom produkcji rolnej. Doskona­
lone będą zasady kontraktacji i

skupu. Sporo uwagi poświęca się
rozbudowie i poprawie jakości
usług produkcyjnych i socjal­
nych dla rolników.

— Podniesienie efektywności i

jakości gospodarowania uznane

zostało na VII Zjeździe za zada­
nie kluczowe. Co zamierza się
zrobić na tym polu?

— Przede wszystkim chodzi o

sprawną realizację uchwały II
Plenum KC, dotyczącej powsze­
chnego wykorzystania rezerw w

gospodarce narodowej. Rząd u-

Stalił już zasady i tryb opraco­
wania programów wykorzysta­
nia rezerw w zakładach pracy
oraz ich ogniwach nadrzędnych,
w gminach, województwach i

ministerstwach, a także zasady
koordynacji i kontroli wcielania

tych programów w życie na

wszystkich szczeblach zarządza­
nia. Podjęta 30 stycznia br. u-

chwała Rady Ministrów określa
dokładnie zadania w tej dziedzi­
nie, łącznie z zaleceniami dla

każdego pionu gospodarki. Mniej
więcej co 2 miesiące będzie się
sprawdzać jak postanowienia te

są wykonywane.
Ważne miejsce w pracach rzą­

du będzie nadal zajmowało u-

sprawnianie systemu ekonomicz­
no-finansowego w przemyśle i
budownictwie.

Przygotowany
rządu ustala dla
tu dokładną datę
określa, który resort odpowiada
za sporządzenie danej analizy
czy informacji. Poszczególne
prace będą nadzorować wicepre­
zesi Rady Ministrów.
Rozmawiał:
TADEUSZ SAPOClNSKI (PAP)

zostały zasady przejmowa-
przekazywania źle wyko-

innym

W drugim dniu finałowego
turnieju hokejowych mistrzostw
Polski grupy „A” doszło w No­
wym Targu do kolejnej sensacji,
Faworyzowany zespół Baildonu
Katowice przegrał z ŁKS Łódź
0:2 (0:0, 0:1, 0:1). Łodzianie, wśród

których prym wiedli bramkarz

Kosyl, obrońcy Potz, Kopczyński
i Szewczyk — zagrali mądrze
taktycznie. Baildon wykazywał
oznaki zmęczenia niedzielnym
meczem z Podhalem i wypadł
słabo. Zwycięskie bramki strze­
lili: Włodarczyk i Szewczyk.

W drugim meczu Podhale nie
zmarnowało szansy i pokonało
Naprzód Janów 5:1 (0:0, 2:1, 3:0).
Tak więc przewaga Baildonu
zmalała znowu do 1 pkt.

Mecz był bardzo zacięty, ale
na słabym poziomie. Zawodni­
ków obu drużyn ponosiły ner-

harmonogram
każdego tema-

realizacji oraz

wy, w III tercji oglądaliśmy bi­
jatykę na boisku, a oba zespoły
grały niemal cały czas w osła­
bieniu. Nerwy zawiodły nawet

reprezentanta Ziętarę, który o-

trzymał karę meczu. Przełomo­
wym momentem była 3 bramka
strzelona przez Mrugałę w 47

min., a wygraną gospodarzy
przypięczętowały gole J. i A.
Słowakiewiczów. Pozostałe bram­
ki dla Podhala strzelili: Rokicki
i Watychowicz, dla Naprzodu —

M. Kajzerek. (W. G.)

1. Baildon 11 15 49:37
2. Podhale 11 14 44:36

3. Naprzód 11 10 30:33
4. ŁKS 11 5 23:40

Wyniki gr. „B”: Zagłębie Sos.
— GKS Tychy 9:1, GKS Katowi­
ce — Polonia Bydg. 4:3.

sekretarz

działania Krakowskiej Rady
FSZMP na najbliższe 4 lata. Nie

zapomniano także o tak istot­
nych dziedzinach jak oświata i

kwalifikacje, kultura i wypo­
czynek, udział młodych w życ'u
społeczno-gospodarczym kraju.
Stwierdzano jednocześnie, że

nowy program, chociaż trudny,
jest jednak ambitny i przy wy­
siłku wszystkich członków orga­
nizacji młodzieżowych może zo­
stać pomyślnie zrealizowany.

Plenum, w którego obradach

uczestniczyli m. in.:
KK PZPR Jan Gluza i członek

Rady '""rwnej FSZMP, wiceprze­
wodniczący ZG SZSP Eugeniusz
Pietrasik wybrało nowe władze

Rady Krakowskiej Federacji.
Przewodniczącym został Andrzej
Witkowski, wiceprzewodniczący­
mi: Stanisław Ciuła, Adam Ci­
chosz, Andrzej Dyja, Teresa No­
wak i Jan Sady; sekretarzem

wybrano Annę Rafacz, nato­
miast członkami Komitetu Wy­
konawczego zostali: Zbigniew
Derenda i Piotr Małecki.

W Plenum wziął także udział
sekretarz Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Krakowie Walenty
Owsiannikow. (hań)

0 (m) PRZEBYWAJĄCA
W POLSCE delegacja związ­
kowców jugosłowiańskich
spotkała się z kierownictwem

CRZZ, które w osobie
Kruczka poinformowało
ści o przygotowaniach
VIII Kongresu ZZ.

© WOJSKOWY RZĄD
TIOPII zdymisjonował w

niedziałek siedmiu ministrów
w ramach walki z biurokra­
cją.

@ O KOLEJNYM INCY­
DENCIE w wojnie dorszowej
donoszą z Islandii. Islandzka
łódź patrolowa przecięła sie­
ci brytyjskiego trawlera.

@ 1500 SAMOCHODÓW
krążących z zapalonymi świa­
tłami i włączonymi klakso­
nami — oto sceneria demon­
stracji przeciwników lądowa­
nia samolotu „Concorde” w

w.

Bo­
do

E-

po-

Z dalekopisu
USA. Demonstracja odbyła
się w niedzielę w okolicach
lotniska w Nowym Jorku.

© PO RAZ PIĄTY w bie­
żącym roku (!) zdewaluowa-
no argentyńskie peso. Tym
razem o 4,6 proc.

© „KONTROWERSJE W
RFN wokół porozumień z

Polską budzą niepokój rządu
USA” — pisze w korespon­
dencji z Bonn dziennik

„Washington Post”.

@ NAD PROJEKTEM
WSPÓLNEJ deklaracji na te­
mat stosunków EWG z An­
golą i krajami sąsiadującymi
(tj. Namibią, Zambią i Ro­
dezją) dyskutowali ministro­
wie spraw zagranicznych
państw EWG. Wystąpiły i-

stotne rozbieżności poglą­
dów, zwłaszcza pomiędzy
Francją a pozostałymi kra­
jami,

@ 70 TYS. STUDENTÓW i
robotników boliwijskich
wzięło udział w demonstra­
cjach przeciwko rządowi gen.
H. Banzera. Władze zamknę­
ły 4 uniwersytety i

wały 300 osób.

© W SAJGONIE
do wiadomości, że
władze ze względów
tarnych zezwoliły na prze­
wiezienie do USA szczątków
dwóch amerykańskich żołnie­
rzy, którzy zginęli w Wietna­
mie pod koniec kwietnia
1975 r.

® LAOS postanowił zerwać
stosunki dyplomatyczne z I-
zraclem.

areszto-

podano
tutejsze

humani-

Jak podnieść rangę
trenera?

. . . zastanawiano się wczoraj
podczas spotkania zorganizo­
wanego przez kierownictwo
WFS w Krakowie z grupą
szkoleniowców z woj. kra­
kowskiego, tarnowskiego i

nowosądeckiego. Liczba tre­
nerów ciągle jest zbyt mała,
potrzeby zaspokajane są za­
ledwie w 63 proc. Do manka­
mentów zaliczyć trzeba: u-

stawiczne wędrówki trene­
rów w niektórych dyscypli­

nach (np. w piłce nożnej),
zaniedbywanie pracy wycho­
wawczej. Również warsztat

pracy szkoleniowców pozosta­
wia niekiedy wiele do życze­
nia, współpraca z naukowca­
mi (zwłaszcza z AWF) jest
niedostateczna.

Zgłoszono szereg postula­
tów m. in. mają być reakty­
wowane Rady Trenerów

przy poszczególnych związ­
kach, postuluje się, aby szko­
leniowiec pracował w jed­
nym klubie co najmniej 3

lata, (a)

Zapowiedź rekordowego sezonu?
Choć mamy zimę, ze stadio­

nów i hal powiało ostatnio
wielką lekkoatletyką. Mamy
już do odnotowania pierwszy w

br., nowy rekord świata na wol­
nym powietrzu — jego autorem

jest Amerykanin T. Albritton,
który pchnął kulę na odległość
21.85 m (stary rekord Feuerba­
cha był o 3 cm gorszy). Chćiał-

bym zwrócić uwagę na szaloną
progresję wyników nowego re­
kordzisty, którego dotychczaso­
wy najlepszy rezultat ustano­
wiony n.b. przed tygodniem
wynosił 20,75 m. Poprawić się
o 1,10 m — to bardzo dużo!

Rekordowe wyniki padają też
w hali. Dwight Stones (USA)
skoczył najpierw na wysokość
229 cm, a w dzień później prze­
szedł poprzeczkę na wysokości
230 cm, osiągnął więc dokładnie

tyle, ile wynosi rekordowy re­
zultat na otwartym stadionie.

Pasjonujący jest pojedynek
polskich tyczkarzy z Ameryka­
ninem Ripleyem. W efekcie ha­
lowy rekord wynosi aktualnie
558 cm . i należy do Ripleya (na
jak długo?), o 1 cm gorszy jest
W. Kozakiewicz, a o 2 cm dru­
gi Polak — T. Ślusarski.

Dużo dobrych wyników, padło
podczas ostatnich Halowych
Mistrzostw Europy choć nie

wszystkie ekipy wystawiły naj­
silniejsze składy (np. liczący się

w święcie zespół NRD przysłał
niewielką ekipę). Wszyscy lek­
koatleci mają w tym roku je­
den cel — jak najlepsze przy­
gotowanie się do igrzysk w

Montrealu. Pod tym kątem u-

stawione są plany szkoleniowe.
Część zawodników zrezygnowa­
ła więc ze startu w halowych
ME, zaś dla tych którzy starto­
wali — był to pewien etap bu­
dowania formy, a nie cel.

Mimo to — jak się rzekło —

nie zabrakło dobrych rezulta­
tów, ponadto mistrzostwa ujaw­
niły kilka talentów, które, kto
wie, czy nie spłatają niespodzia­
nek w Montrealu. Na dobrym
poziomie stały skoki — wyróż­
nić można rezultaty: Saniejewa
(17,10), Alfiejewej w skoku w

dal (664 cm), Ackermann w sko­
ku wzwyż (192). rewelacyjnego
Seniukowa (222 cm). Talentem

błysnęła 19-letnia sprinterka
szwedzka — Haglun (wygrała
60 m w 7,24 sek.), potwierdziła
duże możliwości Bułgarka Szte-
rewa (800 m — 2.02,2 min.), An­
glik Capes (20,64 w kuli).

Nasza drużyna choć wystąpi­
ła z wieloma debiutantami spi­
sała się dobrze — wywalczając
5 medali. Nie zawiodły Rab-

sztyn i Nowakowska, miłe nie­
spodzianki sprawili młodzi, bo­
jowi zawodnicy: Ziubralc na 3

tys. m, Mądry na 400 m i Jan­
kowski na 60 m ppł. (ans)

Uszkodzone przewody przyczyna
wybiMdiu gazu w Gdańsku

Jak informowała prasa w dniu 1 lutego br. w budynku miesz­
kalnym przy ul. Struga 12 w Gdańsku nastąpił wybuch gazu
ziemnego.

Powołana niezwłocznie przez wojewodę gdańskiego komisja
specjalistów zakończyła pracę i ustaliła, że bezpośrednią przy­
czyną wybuchu było przenikanie gazu ziemnego do gleby i po­
mieszczeń budynku na skutek uszkodzonego gazociągu. Podjęto
jednocześnie działania zabezpieczające przed tego rodzaju wy­
padkami.

Natychmiast po wypadku władze województwa i m. Gdańska

otoczyły poszkodowane rodziny opieką zapewniając im mieszka­
nia wraz z podstawowym wyposażeniem, udzielając także zapo­
móg na zagospodarowanie. PZU w stosunku do osób ubezpieczo­
nych wypłacił zaliczki na poczet odszkodowania.

Dochodzenia w sprawie wypadku kontynuuje prokuratura.

Zatrucie czadem

W miejscowości Dąbrowica w woj. rzeszowskim 5-osobowa ro­
dzina podczas snu zatruła się śmiertelnie czadem wydzielającym
się z pieca kuchennego.

ANIELI MACKO

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci Męża

JANA MACKO

wicewojewody nowosądec­
kiego.

NACZELNIK
I PRACOWNICY URZĘDU

MIASTA I GMINY
W MSZANIE DOLNEJ

Towarzyszowi
RYSZARDOWI

CIULE

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci Ojca.
PRACOWNICY KW PZPR

W NOWYM SĄCZU

Na zagranicznych
boiskach

W lidze hiszpańskiej w

najciekawszym meczu Barcelo­
na pokonała Atletico Madryt
2:1, Real Madryt wygrał z Rea­
lem Sociedad 1:0. W tabeli pro­
wadzi Real. M. 33 pkt. przed
Atletico M. 32 pkt. i Barceloną
30 pkt.

W lidze NRD lider Dyna­
mo Drezno wygrał na wyjeź-
dzie w Berlinie z Dynamo 4:3
i prowadzi z przewagą 3. pkt.
nad FC Magdeburg, który zre­
misował w Erfurcie z Rot Weiss
1:1. Trzeci w tabeli Lokomotiw

Lipsk pokonał Wismut Aue 1:0.

Dwaj pretendenci do tytu­
łu mistrzowskiego w Szkocji
wygrali wyjazdowe mecze, Cel-
tic z Aberdeen 1:0 i Rangers z

Ayr United 1:0. Prowadzi Celtie
36 pkt., przed Rangersem 35 pkt.

(s)

W związku ze śmiercią

JANA MACKO

wicewojewody nowosądec­
kiego, składamy Jego Zo­
nie, Dzieciom i Rodzinie

wyrazy najgłębszego współ­
czucia

PREZYDIUM WK ZSL
W NOWYM SĄCZU

W kilku wierszach

@ Na 100 m st. dow., mistrzy­
ni świata K. Ender osiągnęła na

25-metrowym basenie znakomi­
ty czas 55.37.

© Piłkarska reprezentacja
Japonii przegrała w Tokio z I-

ligową jedenastką jugosłowiań­
ską FC Rijeka 1:2 (1:0).

© Podczas narciarskich mi­
strzostw NRD w konkurencjach
klasycznych rozgrywanych w

Lauseha, konkurs skoków na

dużej skoczni wygrał J. Dan-

neberg—- 257,3. pkt. (91 m i rek.

skoczni — 93 m) przed B.

Ecksteinem — 251,6 pkt. (92 i 90

m). Aschenbach był 6 — 230,3
pkt.(83mi86m).

© W meczu o Puchar Naro­
dów w rugby Walia wygrała z

Irlandią 34:9. W tabeli prowadzi
Walia 6 pkt. przed Francją 4

pkt, Szkocją 2 pkt. i Anglią oraz

Irlandią po 0 pkt.
© Fibak po porażce z Ashem

występuje w turnieju pociesze­
nia, gdzie w finale pokonał La-

vera (Australia) 9:8.
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21 marca obywatele naszego kraju podążą do
urn wyborczych, by wyłonić skład najwyższej
władzy państwowej — Sejmu oraz wojewódz­
kich rad narodowych. Ten wielkiej wagi akt

polityczny na nas, na Front Jedności Narodu,
nakłada najwyższej rangi odpowiedzialność, bo

zgodnie z ordynacją wybory odbywają się w

oparciu o program Frontu, kandydatów na po­
słów i radnych zgłaszają organizacje realizujące
ten program, a ostateczne ustalenie list kan­
dydatów dokonywane jest przez właściwe te­
rytorialnie komitety Frontu.

Program VI Zjazdu PZPR — uznany przed
4 laty jako polityczny fundament naszego dzia­
łania — realizował cały naród, członkowie par­
tii i jej stronnictw sojuszniczych oraz najszersze
rzesze bezpartyjnych i cały naród ma prawo z

głęboką satysfakcją i dumą stwierdzić, że doko­
nał wielkiego dzieła, że wcielając w życie myśl
partii zapewnił sobie największą skuteczność
swej pracy, bezprecendensowy wzrost sił wy­
twórczych i potencjału ekonomicznego kraju,
postępu w każdej dziedzinie wspólnych działań.
Umocniliśmy międzynarodową pozycję ojczyzny,
przysporzyliśmy jej autorytetu i szacunku w

świecie. Ale największe ze wszystkich osiągnięć
tego okresu — to wielki wzrost zaufania narodu
we własne siły i możliwości. Z głębokim prze­
konaniem powtarzamy za Edwardem Gierkiem,
iż ojczyzna nasza wkracza w nowy, wyższy etap
socjalistycznego rozwoju.

Program, uchwalony przez VII Zjazd PZPR

wyrósł z naszej zbiorowej woli, doświadczeń i
dążeń. I w tym tkwi gwarancja, że zyska on

poparcie w codziennym trudzie polskiego ro­
botnika, rolnika i inteligenta.

W drugą połowę bieżącego 10-lecia wkraczamy
przekonani o słuszności wybranej drogi, drogi
dalszego szybkiego rozwoju sił wytwórczych,
dalszego wzrostu dobrobytu społeczeństwa, sta­
łego podnoszenia się poziomu oświaty i kultury,

Wystąpienie H. Jabłońskiego
podczas sesji OK FJN (skrót)

dalszego umacniania naszego socjalistycznego
państwa i rozwoju demokracji socjalistycznej.

Obywatele naszego kraju zdają sobie w pełni
sprawę, że konsekwentna polityka rozwoju go­
spodarstwa narodowego, jego rozbudowy i mo­
dernizacji służy podniesieniu na wyższy poziom
jakości życia narodu, zwiększeniu udziału Polski
w dorobku socjalistycznej wspólnoty, umocnie­
niu pozycji naszego państwa w świecie. Wiedzą
oni dobrze, że im nowocześniejsza i prężniejsza
będzie gospodarka, im lepiej zorganizujemy co­
dzienną pracę, tym większy będzie wytworzony
dochód narodowy, tym większa jego część przy-
padnie każdemu z 34 milionów Polaków w ucz­
ciwym i sprawiedliwym podziale.

Dlatego Centralna Komisja Porozumiewawcza
Partii i stronnictw politycznych zaproponowała
przyjęcie programu VII Zjazdu za platformę
wyborczą Frontu Jedności Narodu. Wybory do
Sejmu i wojewódzkich rad narodowych staną
się wielkim manifestacyjnym potwierdzeniem
jedności myślenia Polek i Polaków o zasadni­
czych sprawach ojczyzny.

Realizacja tego ambitnego programu nie do­
kona się samoczynnie. Potrzebny jest ogólnona­
rodowy, prawdziwie solidarny i wydajny wysi­
łek.

Do realizacji wspólnego programu obecnego
pięciolecia przystąpiliśmy z wysokiego pułapu
naszego dotychczasowego rozwoju, dziś o wiele
trudniej niż przed kilku laty osiągnąć każdy
procent wzrostu, każdy procent poprawy wa­
runków ekonomicznych. Ale każdy taki procent
Waży dziś o wiele więcej w wartościach wy­
miernych — miliardach złotych, milionach ton.
i metrów, a także w satysfakcji społecznej, pły­
nącej z lepszego zaspokajania rosnących potrzeb.

Klucz do dobrobytu w postaci powszechnego
uruchomienia rezerw znajduje się w rękach
wszystkich pracujących. Potrzebna jest większa
inicjatywa, pełniejsza dyscyplina i wyższa od­
powiedzialność, pomysłowość i twórczy niepo­
kój, świadomość wagi każdego dobrze wypełnio­
nego zadania dla kształtowania przyszłości na­
rodu i państwa.

Demokracja socjalistyczna jest jedną z za­
sadniczych cech całego naszego systemu polity­
cznego. Uczestnictwo obywateli w rządzeniu,
współdecydowanie o sprawach publicznych i kon­
troli społecznej urzeczywistniają się w działal­
ności — przewodzącej narodowi w budownictwie
socjalizmu — partii, w działalności sojuszniczych
stronnictw, w aktywności FJN, w pracy Sejmu
i rad narodowych, organizacji społecznych i sa­
morządów wszystkich form i szczebli.

Przykładać będziemy nadal wielką wagę do
utrwalonej w ciągu ostatnich lat swoistej formy
demokracji bezpośredniej w postaci konsulta­
cji zasadniczych decyzji państwowych z ludźmi
pracy. Cele, dążenia i interesy obywateli są bo­
wiem wytyczną naszego działania.

Lud pracujący miast i wsi sprawuje swą su­
werenną władze poprzez system organów przed­
stawicielskich. Najwyższe w tym systemie miej­
sce zajmuje Sejm PRL.

VI kadencja przyniosła dalszy wzrost roli
Sejmu w życiu społeczno-politycznym i gospo­
darczym kraju. Umocniły się jego funkcje usta­
wodawcze i kontrolne, zwiększyła inicjatywa i

aktywność w kształtowaniu polityki państwa.
Umocniła się wieź z wyborcami. Przypominamy
o tym przede wszystkim naszym kandydatom na

posłów. Przejmą oni ten wielki dorobek, by kon­
tynuować i wzbogacać go w służbie narodu i

państwa — w służbie naszych socjalistycznych
ideałów.

Zmienione warunki społeczno-ekonomiczne
ostatnich lat wymagały zmiany systemu zarzą­
dzania, nowego podziału terytorialnego, zwięk­
szenia roli rad narodowych. Myślą przewodnią
wprowadzonych zmian było dążenie do organicz­
nego zespolenia demokratyzmu ze sprawnością
działania. Wykorzystując te możliwości — nowe

rady narodowe powinny doskonalić swą dzia­
łalność, zacieśniać więzi ze społeczeństwem,
podnosić poziom swej pracy, aktywności i ini­
cjatywy.

Coraz większą rolę w systemie naszej demo­
kracji odgrywają związki zawodowe. Umacnia
się samorząd robotniczy i rolniczy. Zbudowany
został system powszechnego samorządu miesz­
kańców miast, poprzez który obywatele współ-
zarządzają sprawami swych osiedli.

Przed niewielu dniami dokonaliśmy zmian w

Konstytucji PRL. Ich myślą przewodnią jest
odzwierciedlenie w ustawie zasadniczej
przeobrażeń, które nastąpiły w naszym społe­
czeństwie w ciągu ponad 30 lat budownictwa
socjalistycznego, wskazanie drogi dalszego roz­
woju. Po raz pierwszy w ustawie zasadniczej
naszego państwa znalazło się określenie miejsca
i funkcji Frontu Jedności Narodu.

Budując rozwinięte społeczeństwo socjalisty­
czne tworzymy ekonomiczne, polityczne, socjalne
i kulturalne warunki upowszechniania socjali­
stycznego stylu życia. Charakteryzuje się on tym,
że dążenie do dobrobytu indywidualnego nie jest
celem samym w sobie, lecz środkiem służącym
realizacji humanistycznych ideałów socjalizmu,
harmonijnemu i wszechstronnemu rozwojowi lu­
dzi, ich osobowości, zespalaniu ich osobistych
ambicji z interesami społeczeństwa.

Mamy wszelkie dane ku temu, by upowszech­
nić takie ważne, prawdziwie ludzkie cechy, jak
uczciwość, zaufanie i tolerancja, takt i skrom­
ność w codziennym postępowaniu, szacunek dla
człowieka, życzliwość i 'wzajemne zrozumienie,

ludzka solidarność w nieszczęściu, gotowość nie­
sienia pomocy wszystkim, którzy jej potrzebują.

Nie możemy przechodzić obojętnie obok wy­
stępujących jeszcze zjawisk ujemnych, obok biu­
rokratyzmu i bezduszności, znieczulenia na spra­
wy ludzkie, łamania norm moralnych i obycza­
jowych, karierowiczostwa i nieuczciwości, mar­
notrawstwa i złej woli.

Przywiązujemy wielkie znaczenie do umacnia­
nia wszystkich konstruktywnych więzi społecz­
nych.

Polityka socjalna naszego państwa zmierza do
umocnienia rodziny i jej funkcji, zwłaszcza
funkcji wychowawczych. Na rodzinach zaś cią­
ży wielka moralna i społeczna odpowiedzial­
ność za wychowanie dzieci na wartościowych
członków socjalistycznej społeczności, na po­
rządnych ludzi, dobrych obywateli.

W dążeniu do umacniania rodziny oraz do za­
pewnienia kobietom godnego miejsca w społe­
czeństwie będziemy troszczyć się o kobietę pra­
cującą zawodowo, o kobietę matkę, kobietę pro­
wadzącą gospodarstwo domowe.

Idziemy do urn wyborczych zespoleni we

Froncie Jedności Narodu. Wiele jest w życiu na­
szego społeczeństwa spoiw tej jedności. Żyjemy
z pewnością jutra, wynikającą z przekonania,
że realizujemy zasady sprawiedliwości społecz­
nej. Wyrównuje się start życiowy obywateli,
zwiększają się możliwości ich życiowego awansu

i ich perspektywy. Na coraz wyższym poziomie
rozwija się oświata i nauka, rozszerza się ucze­
stnictwo ludzi pracy w kulturze. Jedność narodu
ma więc nie statyczny, lecz dynamiczny cha­
rakter. Jest procesem stale pogłębiającym się w

miarę rozwoju socjalistycznej świadomości.
Głównym budowniczym jedności moralno-poli-

tycznej narodu jest partia, która od początków
Polski Ludowej jest sternikiem narodowej histo­
rii, konstruktorem budownictwa socjalistyczne­
go, głównym motorem postępu. Szczególnie wy­
raźne sukcesy w pogłębianiu się tej jedności i

zespolenia społeczeństwa wokół realizacji wy­
tyczanych przez partię celów widzimy w osta­
tnich latach.

W konsekwencji całej historii Polski Ludowej
ukształtowały się dwie wielkie, wzajemnie uzu­
pełniające się prawdy. Pierwsza mówi o inspi-
ratorskiej i organizatorskiej roli partii. Druga o

udziale w rozwoju naszego kraju całego naro­
du: członków partii, ZSL i SD, bezpartyjnych
obywateli, niezależnie od ich pozycji socjalnej
i stosunku do religii, wszystkich, których łączy
umiłowanie kraju i afirmacja socjalistycznej
drogi rozwoju, wszystkich Polaków zespolonych
we Froncie Jedności Narodu.

Oczekujemy, że dyskusja przedwyborcza przy­
niesie powszechny wzrost aktywności społecz­
nej w dążeniu do wykrywania i wykorzystania
wszystkich rezerw, dla wspólnego dobra. Po­
winna ona jeszcze silniej zespolić naród wokół
programu, jaki mu przedstawiamy.

Umieścimy na listach kandydatów FJN na po­
słów i radnych obywateli cieszących się społe­
cznym autorytetem i zaufaniem — członków par­
tii, stronnictw politycznych i bezpartyjnych.

Niechaj więc wybory staną się manifestacją
patriotyzmu i jedności Polaków, niechaj przy­
niosą powszechne poparcie dla programu i kan­
dydatów FJN. A wówczas wyłonione z nich
organa wdadzy — Sejm i wojewódzkie rady na­
rodowe — reprezentować będą wolę ludu, który
— zbiorowym wysiłkiem — słowa programu za­
mieni w czyn godny socjalistycznej Polski, ma­
rzeniom pokoleń nada najwyższy walor — co­
dziennej rzeczywistości.

azeta „Wieczernaja Moskwa” w ru­
bryce „pogoda” doniosła w dniu 6 lu­
tego: — Najniższa temperatura dziś w

nocy wynosiła minus 30 stopni, a o

godzinie 12 w południe minus 24 sto­
pnie...

Okutana w kożuch, z twarzą opatuloną po
sam nos grubym szalem, a mimo to dygogąc z

zimna, wyruszyłam w towarzystwie Olega Spi-
rina, naszego kolegi z Agencji Prasowej Nowo-
sti, na pierwsze szybkie zwiedzanie Moskwy.

Cóż można zobaczyć w wielkim, 8-milionowym
mieście, jeśli dysponuje się raptem dwoma dnia­
mi? Doskonały przewodnik po Moskwie, Miaczi-
na i Czernowa (nb. wydany z inicjatywy właśnie
APN). poleca w takim wypadku: — MOSKWA
W DWA DNI: dzień pierwszy — Kreml i plac
Czerwony, Leninowskie Wzgórza, Teatr Wielki;
dzień drugi — Wystawa Osiągnięć Gospodarki
Narodowej ZSRR, Galeria Tretiakowska, Nowy
Arbat.

Na Leninowskich Wzgórzach mróz aż szczypie
w oczy. Opieram się o kamienną balustradę
i spoglądam na panoramę miasta. Nic nie mó­
wię, w obawie, że słowa zamarzną wraz z od­
dechem. Nagle, za moimi plecami jakieś śmie­
chy, ożywione krzyki, tupot nóg. Odwracam się
— i oczom nie wierzę...

Spowita w delikatny obłoczek ślubnego welonu
biegnie ku balustradzie panna młoda, w po­
wiewnej sukience, w cieniutkich pantofelkach, z

bukietem £wieżych róż w ręce. Na ramiona ma

narzucony lekki płaszczyk, a dodatkową osłonę
przed mrozem stanowią tylko ramiona pana
młodego, czule ją obejmujące. Oboje stają przy
balustradzie — i patrzą na Moskwę.

— Powariowali... — myślę, ze zgrozą. Aż tu

nagle, ze zgrzytem podjeżdża czarna wołga, ozdo­
biona kolorowymi balonami i wstążkami, a z

wnętrza jej wysiada... następna panna młoda z

młodym panem i chyżo mkną — w wiosennych
strojach i wiosennych nastrojach! — ku balu­
stradzie. Gdy w minutę później następne auto

przywiozło trzecią młodą parę — i już wszyst-

Może ktoś powiedzieć, że najłat­
wiej wieszać przysłowiowe psy na

rozrywce telewizyjnej. Wszyscy się
na tym znają, a równocześnie jest
ona — w skali ocen pomiędzy ran­
gą ambicji artystycznych i przecięt­
nością (gustów) — niewymierna. I

jak tu każdego zadowolić?

Telewizja

Parodie?
Oczywiście, wszystkich nie da się

usatysfakcjonować. Toteż sprawa
nie polega na stosowaniu jednako­
wo wysokich kryteriów wobec każ­
dego programu rozrywkowego w

TV, ale idzie o to, żeby przynaj­
mniej w doborze środków bawienia
najbardziej popularnego zachować
minimum tzw. dobrego poziomu.
Inaczej mówiąc, czyli trawestując
tytuł krakowskiego programu „Pro­
szę posunąć się do przodu” — nale­
żałoby tu oczekiwać bodaj małego
kroku w przód. Tymczasem...

DIALOG O BUTACH
Jeśli ponarzekać na buty, najlepiej czynić to

w obecności producenta. W naszej rozmowie re­
prezentuje go zastępca dyrektora Nowotarskich
Zakładów Przemysłu Skórzanego „Podhale”
STANISŁAW PEŁKA. NZPS, przypomnijmy, to

największy w kraju producent obuwia; dostar­
cza go rocznie ponad dziesięć milionów par.

— Robimy wszystkie rodzaje butów z wy­
jątkiem dziecinnych na wszystkie sezony tudzież
pory i okazje. Jeżeli dla kogoś trudno wyobrażal-
na jest liczba owych dziesięciu milionów par, to

powiem, że zużywamy na nie taką ilość skór
wierzchnich, które po rozłożeniu zajęłyby pa­
smo jezdni na trasie Kraków — Gdańsk.

— Tym bardziej chciałoby się aby z surowca

tego, który w dodatku w połowie importujecie
za coraz „cięższe” dewizy — powstało jak naj­
lepsze obuwie. Ale czy tak jest faktycznie?

— Nasz zakład w latach 1972—1974 zdobywał
trzykrotnie pierwsze miejsce w krajowym prze­
myśle obuwniczym za najlepszą jakość wyro­
bów.

— Obawiam się, że ta wysoka ocena nie we

wszystkim byłaby zgodna z opiniami klienteli.
Ba, niejeden wasz pracownik, który też musi
w czymś chodzić, nie zaakceptowałby często te­
go, co sam produkuje.

— Owszem, mamy tę świadomość. Chodzimy
przecież po ziemi.

— I to w produkowanych przez siebie butach..;
— Stąd też przy omawianiu rezerw na naczel­

nym miejscu znalazła się sprawa kompleksowo
potraktowanej jakości.

— Chciałoby się aby wasze podejście do pro­
blemu jakości odpowiadało intencjom i wyobra­
żeniom klientów. Mniej bowiem interesuje nas

czy para butów ma pierwszy czy drugi

MOSKWA
W LUTYM

kie trzy pary kontemplowały widok Moskwy na

24-stopniowym mrozie uznałam, że nie możę to

być przypadek i zażądałam wyjaśnień od Olega
Spirina.

— Wsio normalno... — zdziwił się Oleg. O co

ci chodzi? Teraz oni wsiądą z powrotem w auta

Tymczasem właśnie program
„Proszę posunąć się do przodu"
świadczył raczej o ruchu wprost
przeciwnym do zamysłu jego twór­
ców. Nie tylko rezygnował on z po­
suwania do przodu ambicji zabawo-
wo-satyrycznych, lecz w swoich for­
mach prymitywizował gagi i dowci-

py, aż do ich zupełnego unicestwie­
nia. Odbiorcę zaś doprowadzał do
stanu całkowitej melancholii. Rzecz
miała wcale wdzięczny podkład te­
matyczny: stulecie istnienia komu­
nikacji miejskiej w Krakowie. Zde­
rzenie więc satyryczne przeszłości z

dniem dzisiejszym mogło stworzyć
pewną platformę zabawnych spięć
wokół niezbyt zabawnych porównań
komunikacji dawnej i współczesnej.
Na niekorzyść tej ostatniej. Także w

sensie kultury obsługi i kultury pa­
sażerów. W programie, niestety zna­

lazły się jedynie obrazki w stylu
wygłupu, amatorskie i powtarzane
do znudzenia. Balet na tle tramwa­
ju produkował swe ewolucje ni w

pięć, ni w dziesięć. Komentarz był
kulawy i raził infantylnością. Ten
styl dominował w aktorstwie bu­
dząc żałosne refleksje. Tylko niektó­
re piosenki brzmiały sensownie, ale
ginęły w rozchwianym scenariuszu,
w jego dłużyznach oraz natręctwie
„łatwego” humoru.

Nie lepiej zaprezentowała się
czwartkowa „Kobra". Wprawdzie u-

siłowano nam wmówić, że to żart z

pogranicza science-fiction, ale jak tu

wmawiać, skoro wszystko w tym
„Hotelu pod poległym alpinistą” by­
ło pogrubione. Od literatury po­
cząwszy, na „udawaniu” aktorskim
skończywszy. Nieśmieszne, mało in­
trygujące, naciągane, kanciaste w

treściach i formach. Sztuczne.

Bardziej już — choć dopiero od
połowy programu — mogło bawić
widowisko parodiowe „Noc hieny”
jako aluzja do „Nocy szakala”. Dość
długo nie było wiadomo, że to pa­
stisz filmów sensacyjnych z próbą
ukazania „cudownych” rozwiązań

gatunek, lub czy odpowiada określonym nor­
mom. Dla was — producenta stanowi to podsta­
wowe kryterium oceny, lecz zwykły użytkownik
patrzy czy obuwie jest ładne, modne i wygodne.

— Tak właśnie zamierzamy potraktować spra­
wę jakości, choć nie możemy rezygnować z

wszelkich uchwytnych, wymiernych ocen i kry­
teriów jakościowych. Wymagania te zaczynamy
stosować już w fazie przygotowywania su­
rowców. Zwłaszcza, że np. skóry wierzchnie wy­
prawiamy sami we własnych garbarniach, mo­
żemy więc stawiać przed nimi odpowiednie wy­
magania.

— Czy można zatem spodziewać się. że obuwie
z Nowego Targu odznaczać się bedzie wygo­
dniejszymi, miększymi wierzchami?

— Już choćby tylko z tej przyczyny, że zarzu­
ca się stosowane dawniej pokrywanie skór war­
stwą lakieru, który usztywniał je, odbierał im
naturalną miękkość i obniżał higroskopijność.
Teraz, przeciwnie — robi się wszystko, aby
skóra w trakcie garbowania nie zatraciła swo­
jego naturalnego wyglądu, mogąc w ten sposób
spełniać jak najpełniej funkcje użytkowe.

— Na wierzchy stosuje się także skórę syn­
tetyczną z Pionek — polcorfam.

— "Wykonujemy z niej około 2 miliony par
obuwia. Niemniej polcorfam wymaga jeszcze
dalszego udoskonalania i ulepszania przez pro­
ducentów. Oczekujemy na wyższą jego jakość
i bogatszą kolorystykę.

— Wierzch to jeszcze nie wszystko. Nie brak
wszak narzekań, szczególnie ze strony pań, na

pieczenie i uwieranie stóp, wskutek niewygodne­
go wnętrza butów, a więc materiałów, którymi
podkleja się cholewki, napiętki, paski.

— Chcemy temu zapobiec przez zastosowanie
również naturalnych materiałów wykończenio­

i pojadą na Grób Nieznanego Żołnierza, a potem
na plac Czerwony. A zaraz tu nadjadą następne
młode pary. I tak codziennie, a zwłaszcza w

święta i w wolne soboty. W takim dużym mieś­
cie, jak nasze, to i ze sto par dziennie tak de­
filuje...

I wszystko się wyjaśniło. Moskiewska tradycja
nakazuje młodym parom prosto ze ślubu udać
się tu, na Leninowskie Wzgórza i spojrzeć z góry
na rodzinne miasto — a potem wiązankę ślub­
nych kwiatów złożyć na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza.

Byłam w ZSRR trzynaście dni. Tylko trzy
przypadły z tego na stolicę. Dwa na początku
lutego i dzień ostatni mojego pobytu —* 17 lu­
tego. W tym ostatnim dniu, na lotnisku w Sze­
remietiewie, z którego odlatywałam do kraju —

robotnicy montowali wielkie, czerwone transpa­
renty: „WITAMY SERDECZNIE GOSCT PRZY­
BYWAJĄCYCH NA XXV ZJAZD KPZR”. Dro­
gę z Moskwy do Szeremietiewa rozczerwieniły
łopocące na wietrze flagi. Całe miasto powoli
stroiło się w czerwień, nie przerywając codzien­
nej pracy. O tej codziennie.], pełnej trudu i po­
święcenia pracy wszystkich ludzi mówiły naj­
częściej białe litery, umieszczane na czerwonym
tle transparentów, rozwieszonych właśnie na

ulicach Moskwy.
Lecąc już samolotem do Polski, pomyślałam:
— To dobrze, że w tym pośpiesznym zwie­

dzaniu zawierzyłam przewodnikowi Miaczina i
Czernowa. I choć autorzy nie podali, że poza
architekturą zobaczę coś więcej — zobaczyłam
to, co chyba najważniejsze: młode dziewczyny
w obłoku ślubnych welonów, rozpoczynające
pierwsze kroki na nowej drodze życia od odda­
nia hołdu swojemu miastu. To coś więcej, niż

tradycyjny rytuał. Więcej, niż zwykły gest. To
przekonanie, że dla tego miasta się żyje, dla
niego pracuje — i głęboko wierzy się w treść,
białych liter na tle czerwieni transparentów,
które zdobią to miasto nie tylko w czasie zjaz-.
dów.

DOROTA TERAKOWSKA

zagadek kryminalno-awanturni-
czych, lansowanych przez lata w o-

powieściach a la Sherlock Holmes.
W każdym razie sprawa się wyja­
śniła na tyle, że im bliżej końca —

tym zabawy było więcej, a nawet
niektóre parodie z muzycznymi mo­
tywami „retro” zyskiwały pewien
rumieniec dowcipu.

Parodią za to w pełnym wymiarze
okazała się transmisja ze skoków
narciarskich w' Zakopanem. Od
strony sportowej przyzwyczailiśmy
się do tego po niedawnej olimpiadzie
— lecz od strony technicznej (w
przekazie telewizyjnym) reżyser i
kamerzyści pobili wszelkie rekordy
nieudolności zawodników. Prawie
nigdy nie udało się oku kamery na­
dążyć za skoczkiem, pokazywano
natomiast z uporem tzw. najazdy na

próg Krokwi. Informacja przy tym
była prawie nieobecna. Jakby ko­
mentatorzy stracili zapał i ochotę
nawet do rejestracji osób występu­
jących w mistrzostwach Polski. A
przecież milczenie nie zawsze jest
złotem. Wszystko jedno, czy meda­
lowym — czy nie...

BOB

wych. Zamierzamy także podklejać spody cho­
lewek nie jak dotąd na całej powierzchni, lecz
systemem punktowym — tylko w kilku miej­
scach.

— Wracam do sprawy wzornictwa, gdyż ła­
dny, udany model butów — jak wspomniałem —

to w odczuciu klientów także ważny element
jakości.

— Nasz zakład nie prowadzi niestety analizy
rynku, zaś podejmowane przez nas próby son­
dażu nie wystarczają na to, aby dały odpowiedź
czy określony fason „chwycił” i należy wydłu­
żyć jego serię.

— Są jednak rzeczy ewidentne, nie wymaga­
jące żadnych analiz, jak chociażby sprawa bar­
dzo poszukiwanego ostatnio przez klientki ob­
ciąganego obuwia na koturnach. Kluczowy przer
mysł obuwniczy, w tym i wasz zakład, w ogóle
nie zareagował na tę modę.

— Uważam, że niewiele Się tu zmieni, jeśli
zakład będzie pracował przy pełnym „obłoże­
niu” zdolności wytwórczej bez pewnego luzu,
który dawałby szansę szybkiego uruchomienia
produkcji poszukiwanego wzoru obuwia, nie
uwzględnionego wcześniej w zamówieniach han­
dlu.

— Przeto wciąż coś „nie gra" we współpracy
między handlem a przemysłem.

— Daleki jestem od szukania przyczyn istnie­
jącego stanu rzeczy wyłącznie w handlu. Uwa­
żam jednak, że lepsze dostosowanie produkcji do
potrzeb rynku tkwi na pewno w poprawie współ­
pracy między handlem i przemysłem. A kto wie
nawet, czy produkcja i sprzedaż obuwia nie po­
winny znaleźć sie w jednym reku. Uczyniono
tak z samochodami, dlaczego by nie można z bu­
tami?...

Rozmawiał: TADEUSZ STEC

Od kilku lat fabryka Samochodów Rolniczych w Poznaniu pro­
dukuje popularne samochody — Tarpany. Ta nasza rodzima kon­
strukcja wozu dostawczego jedzie po raz pierwszy w świat. 400
samochodów zamówiła Grecja. CAF — Staszyszyn

Mamy niezwykle mało maszyn radzieckich, a te które ma­
my przeważnie są odbudowane z kraks. Lotnicy też nie co dzień
dostają się do niewoli, zwłaszcza teraz, kiedy armia nasza

jest w odwrocie. Naszym zadaniem jest zapoznanie choćby
kilkudziesięciu młodych lotników z waszą techniką i takty­
ką bojową przed wysłaniem ich na front.

Znowu spojrzał na Grabara, chcąc sprawdzić, jakie wraże­
nie zrobiły na nim te słowa. Major Sauckel wszelkimi spo­
sobami starał się unikać niepożądanych ekscesów, zwłasz­
cza teraz, póki jego „dzieło” jeszcze nie okrzepło i miało spo­
ro przeciwników w wyższym dowództwie. Dlatego właśnie
każdego świeżo przybyłego lotnika wzywał do siebie, aby się
zorientować, czego się może po nim spodziewać. Zupełnie do­
syć miał trzech taranów. Wspomniano już majorowi, że po
czwartym taranie będzie musiał swoje dalsze eksperymenty
prowadzić na wschodnim froncie.

Lotnictwo niemieckie ponosiło katastrofalne straty na tym
froncie. Do szkół brano szesnasto- i siedemnastoletnich chłop­
ców z Hitlerjugend. Po krótkim przeszkoleniu wysyłano ich
na front. Ale tych, którzy mieli uzupełnić najlepszą hitlerow­
ską dywizję Richthofena, kierowano przedtem tutaj, do puł­
ku, celem doszkolenia.

— 50— .

— Będą was karmić przyzwoicie, o ile to jest możliwe w

czasie wojny — ciągnął Sauckel. — Będziecie startować co­
dziennie tylko na dziesięć minut. To niezbyt ciężki obowią­
zek. Maszyny radzieckie nie są uzbrojone. Mają paliwo na

piętnaście minut licząc od chwili startu do chwili lądowa­
nia. Nie próbujcie uciekać albo taranować: dokoła lotniska
rozmieszczono artylerię przeciwlotniczą i myśliwce.

Obrzucił Grabara i Tieslenkę zimnym spojrzeniem.
— Ta metoda oczywiście nie może zyskać aprobaty panów.

Ale niestety w ostatnich czasach nasze lotnictwo ponosi na

froncie radzieckim wielkie straty. To już nie czas na cere­
monie...

— No cóż, ta metoda jest obmyślona bardzo dokładnie —

powiedział Grabar.

Major Sauckel widział wielu jeńców. Jedni zachowywali
się wyzywająco, inni milczeli posępnie, ale bywali i tacy, któ­
rzy się załamywali i stawali się uniżeni. W tym wypadku by­
ło coś całkiem nowego, z czym Sauckel jeszcze się nie spot­
kał i w czym musiał się zorientować.

— Dawno pan lata?
— Oj dawno, panie majorze. Już przed wojną zacząłem

wozić mleko.
— Lotnictwo handlowe?
— Tak jest.
— Ma pan odznaczenia?
— Tak jest, panie majorze. List pochwalny za to, że nie

miałem awarii.
— A wojskowe?

; „Herr Sauckel wybitnie się mną interesuje — pomyślał ka-
, pitan — i to się może źle skończyć... O co mu chodzi? Oby

tylko sierżant wytrzymał. Żeby tylko milczał...”

Rozłożył ręce.
— Nie udało mi się.
— Dlaczego?
— Nie zasłużyłem, panie majorze.

I Tieslenko aż się wstrząsnął. Wiedział, że kapitan kłamie.
— Leniwy? Niezdolny? Zły pilot?
Kapitan wzruszył ramionami.

— 51—

— Nie każdy, kto dobrze -wykonuje swą pracę zasługuje na

odznaczenia.
Ociężały, spokojny, powolny — nawet w więziennym u-

braniu Grabar miał w sobie jakieś wewnętrzne dostojeństwo
i wzbudzał szacunek. Nie śpieszył się z odpowiedziami. Widać
było, że zanim co powie, starannie waży każde słowo.

— Ile ma pan na swoim koncie strąconym samolotów?
— Dziesięć.
— Ile? — Sauckel nie dosłyszał.
— Dziesięć — wyraźnie powtórzył Grabar.

Tieslenko wytrzeszczył na niego oczy. Jak to wszystko ro­
zumieć? Raz kapitan kłamie, raz ni z tego ni z owego mówi

prawdę, chociaż właśnie w tym wypadku warto by skła­
mać... Przecież istotnie ma na swoim koncie dziesięć strąco­
nych samolotów, jeśli nawet nie' jedenaście!

Szybko odwrócił wzrok.
— Wcale niezłe wyniki — powiedział Sauckel przenikliwie

patrząc na Grabara.
— To była moja praca — wyjaśnił Grabar.
Sauckel się uśmiechnął.
— Dyplomata z pana, kapitanie... No cóż, mam nadzieję,

że znajdziemy wspólny język.
— Ja też mam nadzieję, panie majorze.
Grabar mówił spokojnie życzliwym tonem. Siedzący obok

Tieslenko aż sapał ze .złości. Doszło już do tego, że mówią o

wspólnym języku!...
— Zdrajca — cicho wycedził przez zęby.
Kapitan odwrócił się do niego z najbardziej przyjaznym

wyrazem twarzy,
— Myślę, że mój młody kolega jest tego samego zdania.

Prawda, sierżancie?

W głosie Grabara nieoczekiwanie zabrzmiały takie same

metaliczne dźwięki, jak w czasie ostatniej walki, kiedy Gra­
bar ratował sierżanta przed groźnym atakiem. To był rozkaz.
I Tiesleńce wyrwało się mimo woli:

— Tak jest...
(c.d.Tfl
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Krakowscy budowlani

wllmenau ildnschwalde
Gdy w połowie przyszłego roku Polacy opuszczą niewielkie

miasto Turyngii, Ilmenau, pozostawią po sobie trwały ślad
w postaci 43 obiektów o kubaturze 1.400 tys. m sześć. M. in.
Zakład Szkła Technicznego, Zakład Urządzeń Laboratoryj­
nych, Zakład Materiałów Przewodzących, a także 4-kondyg-
nacyjny budynek administracyjno-socjalny dla pracowników
jednej z największych w NRD huty szkła technicznego.

Prace trwające od roku 1970 dają już konkretne rezultaty.
„Krakbud" (Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa
Przemysłowego) — główny wykonawca dba nie tylko o do­
trzymanie terminów, ale i o ich znaczne wyprzedzenie. Bar­
dzo pomocny jest mu w tym względzie „Budostal”, który do
realizacji inwestycji w Ilmenau skierował ponad 400 osób.

Krakowski „Budostal” cieszy się tu, podobnie jak w kra­
ju, dużym uznaniem. W 1973 r. właśnie w Ilmenau wspólnie
z PBO Gdynia, wybudował Zakład Porcelany. Razem z war­
szawskim „Energoeksportem” w ub. roku podjął budowę
kompleksu energetycznego w Janschwalde, 12 km od miasta
Cotbus; elektrownia o mocy 3 tys. MGW (na obszarze 216
ha) to inwestycja, na którą krakowscy specjaliści weszli jeko
pierwsi wykonawcy prowadząc roboty związane z odwadnia­
niem kopalni węgla brunatnego.

(tb)

Uroczystość w Akademii Medycznej

SztmMlar itfa przNduiacei
organizacji partyjnej

Licząca 657 członków uczel- Komitetu Krakowskiego PZPR

piana organizacja partyjna przy tow. Andrzej Czyż wręczył de-
krakbwskiej Akademii Medycz- legacji Komitetu Uczelnianego
nej święciła wczoraj swój wiel- sztandar w uznaniu za dotych-
ki dzień. Na uroczystej akade- czasową pracę i osiągnięcia. A
mii w sali Teatru „Bagatela” mają się czym pochwalić człon-

obecny na uroczystości sekretarz kowie uczelnianej organizacji.

Studenci — członkowie partii są
obecni w życiu uczelni i w obrę­
bie domów studenckich. Ich

głos nie jest jedynie doradczym
w działalności samorządów aka­
demickich.

Ludzie partii krakowskiej
Akademii Medycznej mają za

sobą 26 lat pracy społecznej na

rzecz środowiska i samej uczel­
ni. Była to praca nie zawsze

łatwa i wdzięczna. Jeśli dziś
można powiedzieć, iż organiza­
cja partyjna AM wypełniła po­
stawione przed nią zadania, nie

sposób pominąć przy tej okazji
ludzi, którzy stanowili o jej
kształcie i pracy w pierwszych
latach działalności. Mówiono o

tym w referacie Komitetu U-

czelnianego PZPR.

Dzisiaj krakowska uczelnia

obejmuje swą opieką ponad 250

tys. ludzi. Prowadzi się specja­
listyczne i unikalne — często
nie tylko w kraju — badania.

W czasie uroczystości wręczo­
no legitymacje kandydackie
PZPR wyróżniającym się stu­
dentom i pracownikom AM.
Aktu wręczenia dokonali sekre­
tarz KK Andrzej Czyż i I se­
kretarz KD PZPR Śródmieście
Stefan Markiewicz. Wieczorni­
ca, w której uczestniczyli m. in.
rektor Akademii Medycznej
prof. dr Tadeusz Popiela i I se­
kretarz KU PZPR Adam Szy-
musik, zgromadziła naukowców
i studentów uczelni. W części
artystycznej wystąpił zespół UJ
„Słowianki”, (maj)

TEATRY

Kasztany wprawdzie jeszcze
nie zakwitły i do maja da­
leko, ale tegoroczni maturzy­
ści już przygotowują się do
pierwszego poważnego egza­
minu w życiu. Nieodłącznym
akcentem tych przygotowań
są... tradycyjne „studniówki”.
Ostatnio hucznie bawiła się
młodzież X Liceum im. Ko­
misji Edukacji Narodowej...

Fot. B. OPIOŁA

30-lecie ORMO
Uroczystość XXX-lecia ORMO odbyła się wczoraj w dzielnicy

Krowodrza. 1156 ORMO-wców Krowodrzy przepracowało społecz­
nie w roku ub. blisko 140 tysięcy godzin. Ujęto 23 przestępców,
ujawniono wiele wykroczeń, i przestępstw.

Na wczorajszej uroczystości — na której o działalności ORMO-w­
ców opowiedział Marian Sambor — naczelnik dzielnicy Krowo­
drza — organizacji nadany został sztandar ufundowany przez
społeczeństwo. Aktu wręczenia dokonał I sekretarz KD PZPR
Roman Sady. Zasłużeni działacze otrzymali odznaki resortowe:

„Za Zasługi dla Obronności Kraju”, „XXX lat w Służbie Narodu”,
„Zasłużony Działacz ORMO”, „Zasłużony Działacz LOK”. Złoty
Krzyż Zasługi otrzymał Marian Kołosek.

Z okazji XXX-lecia ORMO, grono pedagogiczne i młodzież IV
LO w Krakowie zorganizowały w ub. sobotę uroczystą sesje.
Przedstawiono na niej fragmenty najlepszych prac — z których
autorami byli uczniowie — dotyczących historii i działalności
ORMO. W czasie sesji wręczono — w obecności przedstawicieli
Władz partyjnych i oświatowych — autorom najciekawszych
prac nagrody i wyróżnienia. (Bod)

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):
J. Słowacki: Lilia Weneda — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Noc Li­
stopadowa — 19.15, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): A. Fugard:
Dzień dobry i do widzenia — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): I.

Iredyński: Narkomani — 19.30, LU­
DOWY (os. Teatralne 34): L. Bu-
drecki — I. Kanicki: Dziś do cie­
bie przyjść nie mogę... — 13

(przedst. zamkn., abonam. niewa­
żne), GROTESKA (Skarbowa 2): J.
Rakowiecki i J. Witlin: Królew­
na Śnieżka — 10 i 17, EREF 66 (pl.
Wolnica 1): Tlmeo Danaos — 20,
FILHARMONIA (Zwierzyniecka
1): XI Dni Muzyki Organowej,
PAŃSTW, wyższa szk. tea­
tralna (Warszawska 5): Przedst.

dypl. IV roku „Przyjaciele” Kobo
Abe — 19.15.

IMPREZY

KRAK. TOW. SWIAD. MACIE­
RZYŃSTWA (Boh. Stalingradu 13

(oficyna): Pokaz filmowy, ilustru­
jący jedną z metod zapobiegania
niepożądanej ciąży — 18 (wstęp
wolny od opłat), MUZEUM TEA­
TRALNE (Szpitalna 21): Zwiedza­
nie wystawy teatrów szkolnych z

prelekcją J. Wrońskiego — 18,
KLUB POD PRZEWIĄZKĄ (Byd­
goska 19b): Turniej brydżowy par
— 18 • Recital E. Wojnowski —

20, PAŁAC POD BARANAMI (Ry­
nek Gł. 27): Od Westerplatte do
Szczecina — prel. A. Majewskie­
go — 15 (sala 115) O Studium wie­
dzy o teatrze — mówi dr A. Mia­
nowska — 18.30 (sala Marmurowa),
SCK POD JASZCZURAMI (Ry­
nek Gł. 1): Co wiemy o jazzie —

19 • Jam Session — 20, SCK (O-
leandry 1) IV nocne spotkanie z

piosenką — prowadzi J. Prochy-
ra — 21 .30, MDK (Grunwaldzka 5):
Gościnny występ Państw. Teatru

„Rabcio” — 14 i 17.
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Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację. Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych oraz

upodobań publiczności poszczegól­
ne filmy. Ocena jest czteropunk-
towa. Gwiazdki — to wartość w

opinii krytyki od nikłej czy prze­
ciętnej (*), poprzez niezłą (**) i

dobrą (***), do znakomitej (****);
kółkami oznaczamy analogicznie
stopień atrakcyjności filmu mie­
rzony m. in. frekwencją.

15 lutego samochód osobowy rozbił się na filarze mostu kole­
jowego w ulicy Prądnickiej. Kierowcę i trzech pasażerów odwie­
ziono w ciężkim stanie do szpitala. Następnego dnia 35-letni

mężczyzna wpadł pod koła przyczepy autobusowej. Tym razem

obrażenia były nieco lżejsze — złamanie nogi, uszkodzenie sta­
wu kolanowego i kręgosłupa, ogólne potłuczenia. Codziennie wo­
kół nas giną ludzie. Giną przez lekkomyślność, nierozwagę, nie­
ostrożność, Giną sami i narażają życie innych.

Tylko w ciągu pierwszych 17 dni lutego Służba Ruchu Komen­
dy Krakowskiej MO zatrzymała na drogach i ulicach miejskie­
go województwa krakowskiego 26 nietrzeźwych kierowców. W

I '■

Przeciwko pijakom
tym samym czasie 8 pieszych, będących pod wpływem alkoholu,
spowodowało poważne wypadki drogowe. Największe nasilenie

wypadków, spowodowanych alkoholem występuje w godz. 17.00—
18.00 i 23.00—1.00 . Ta pierwsza pora — to działanie wódki, wy­
pitej po pracy; ta druga — to „uboczna" działalność lokali ga­
stronomicznych.

Większość pijanych kierowców — to amatorzy; a większość
wypadków wydarza się w godzinach wieczornych w rejonie
Śródmieścia,

Za kierownicami samochodów zasiadają ludzie o zamglonych
oczach. Chodnikami Krakowa krążą zataczające się postacie.
Uśmiechamy się porozumiewawczo na ich wtdok... (mh)

wprost do... Sułoszowej

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków przeprasza za przerwy w dosta­

wie energii elektrycznej: .

— dnia 25 lutego, w godz. 8—12, na os. wiejskim Branice i Bra-

nice-Chałupki
— dnia 10 marca, w godz. 8—17, na os. wiejskim Branice i Bra-

nice-Chałupki
— dnia 13 marca, w godz. 8—16, na os. wiejskim Branice i Bra-

nice-Chałupki
— w dniach 25 lutego — 13 marca, w godz. 7—16, na os. wiej­

skim Branice
— dnia 1 marca, w godz. 7—16, na os. Kazimierzowskim bl. 29,

31—33, sklep spożywczy i kiosk „Ruchu”
— dnia 2 marca, w godz. 7—16, na os. Kazimierzowskim bl.

18—21, 23—26, pawilon spożywczy 34, pawilon handlowy 22, hy­
drofornia

— dnia 3 marca, w godz. 7—16, na os. Kazimierzowskim bl.
1—4, 7—15, pawilon handlowy 11

— dnia 5 marca, w godz. 7—16, na os. Jagiellońskim bl. 1, 3—7
137

— dnia 6 marca, w godz. 7—14, na os. Jagiellońskim bl. 8, 9,
24-29 i 36

— dnia 8 marca, w godz. 7—16, na os. Jagiellońskim bl. 21—23
i30

— dnia 9 marca, w godz. 7—16, na os. Jagiellońskim bl. 10—13.

Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny Nowa Huta,
tel. 412-10.

„Jedz z nami —

nie pożałujesz!"
Piękne, iście marcowe

słońce przyświecało w o-

statnią niedzielę uczestni­
kom stałej akcji, organizo­
wanej przez redakcję „Ga­
zety Południowej” i Krako­
wskie Przedsiębiorstwo Tu­
rystyczne „Wawel-Tourist”.
Tym razem gościliśmy na

terenie gminy Pcim. Trasa
kuligu wiodła piękną doli­
ną Suszanki do przysiółka
Działy. Tutaj posililiśmy się
pieczonymi nad ogniskiem
kiełbaskami, po czym bar­
dziej odważni udali się na

spacer po kolana w śniegu
(którego w Krakowie już
nie uświadczysz...), a pozo­
stali podziwiali panoramę
Beskidu Makowieckiego i
Wyspowego. Przewodniczką
niedzielnej eskapady była
znana już stałym uczestni­
kom naszej akcji Teresa
Fischer, a z ramienia „Wa-
wel-Touristu” opiekował
się nami kierownik ekspo­
zytury w Myślenicach Ja­
nusz Zuławiński.

W przyszłą niedzielę pro­
ponujemy mieszkańcom
Krakowa tereny gminy Su­
łoszowa. Znajduje się tutaj
jedna z największych a-

trakcji regionu krakows­
kiego — zamek w Piesko­
wej Skale. Zapisy przyj­
muje i informacji udziela

ekspozytura „Wawel-Tou-
ristu” w Sukiennicach co­
dziennie w godz. 8.00—16.00
(tel. 208-52 lub 541-22).

(mh)

Olimpiada Wiedzy o Polsce

Wspólczesnej-rozstrzygnięta
W Krakowie zakończyła się XVII Olimpiada Wiedzy o Pol­

sce i Świecie Współczesnym. Rozgrywki wojewódzkie wyło- j.
niły zespół, który weźmie udział w turnieju ogólnopolskim.
Zwycięzcami okazali się; Waldemar Markiewicz z L. O. w

Krzeszowicach, Jerzy Setkowicz z XII L. O. Kraków, Adam
Kiernicki z XV L. O. w Krakowie oraz uczniowie szkół za­
sadniczych Czesław Rymarczyk i ZSZ nr 5 Nowa Huta, Bo­

gusława Zębalska ZS Odzieżowa nr 1, Kazimierz Sekuła ZS f
nr 3. Drużynowo zwyciężyli uczniowie Liceum Ogólnokształ­
cącego w Krzeszowicach i Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr

5 w Nowej Hucie. Niezmiernie sprawnie przebiegały elimina­
cje, natomiast podobnie jak w roku ubiegłym, pewne zastrze­
żenia mógł budzić sposób formułowania pytań, (ag)

Więcej takich „Faktów"
W ciągu trzech tygodni

uczniowie Technikum dla Przo­
dujących Robotników i nauczy­
ciele Zespołu Szkół Elektrycz­
nych w Nowej Hucie urządzili
w podziemiach budynku szkol­
nego piękny klub. Dwie salki,
których wystrój plastyczny za­
projektował Zdzisław Krzak z

wydziału Wielkich Pieców Kom­
binatu wyposażone zostały w

funkcjonalne sprzęty częściowo
wykonane w warsztatach szkol­
nych, mają także coś w rodza­
ju klimatyzacji. Jest tu komi­
nek, zainstalowano telefon, u-

rządzono kącik prasy. Klub na­
zwano „Fakt — 75”. Takich
„faktów” ze szkolnego życia
chętnie odnotowalibyśmy wię­
cej. (ag)

LJrima Inter pares...
— Jesteś krakowianką?
— Nie. Urodziłam się i do czasu podjęcia studiów w Poli­

technice Krakowskiej na Wydziale Architektury mieszkałam
w Chorzowie.

— Czy urzeka Cię architektura?
— Można powiedzieć, że... od dzieciństwa. Może to dlatego,

że ojciec jest architektem?!
— Studia są trudne, wymagają nie tylko umiejętności pro­

jektowania, ale i dużej wiedzy...
—

.. .także i czasu na osiągnięcia dojrzałości, samodzielnego
przetworzenia zdobytej wiedzy. A studia to dopiero początek
drogi, którą trzeba przejść, by móc powiedzieć o sobie: je­
stem architektem.

— Jakiej wiedzy wymaga się od dobrego architekta?
— Powiedziałabym, że architektura wymaga znajomości

techniki, psychologii, socjologii, historii sztuki itp.
Pytam więc czy w tym właśnie szukać sedna sukcesów, któ­

rych przypieczętowanie stanowiło ogłoszenie Anny Franty
najlepszą studentką Krakowa 1976.

— Wyróżnienie w konkursie Kopernikowskim bezsprzecznie
cieszy mnie. Ale i niepokoi. Powiem szczerze: to była dla mnie

Wczoraj ® Od godz. 6 do
17 dyżurnym spikerem Pol­
skiego Radia w Krakowie by­
ła Zofia Janicka @ W miesz­
kaniach zainstalowano 7 no­
wych telefonów © Trwała
próba „Spirali”, nowego spek­
taklu Teatru „Inferno” © Ar­
chitekci „Miastoprojektu” pra­
cowali nad technicznym pro­
jektem nowoczesnego szpita­
la w Bieńczycach (budowa już
rozpoczęta) O Mimo nie naj­

lepszej pogody z lotniska w

Balicach samoloty odleciały
planowo © W Galerii „Kramy
Dominikańskie” trwała 3-ci
dzień wystawa malarstwa Ka­
zimierza Podsadeckiego O
Studenci PWST odbyli próby
trzech jednoaktówek A. Fre­
dry — pod kierunkiem M.
Górkiewicza O W punkcie
pralniczym nr 3 przy ul. Ka­
sprzaka wyprano 750 kilogra­
mów bielizny © Tkaczki
Sp-ni Pracy Rękodzieła Arty­
stycznego „Wanda” wykona­
ły 50 dywanów z przędzy ©
W sali SPAM odbyło się spot­
kanie Klubu Akwarelistów
przy ZPAP O godz. 15.00 ko­
lejka na przystanku mikrobu­
sów w Rynku Gł. liczyła 57
osób. (I.Bod.)

niespodzianka. Zostałam jakby uchwycona w locie. Ale lot

przecież trwa. Nie można więc nawet mówić o jakimś jego
etapie.

— A jak długo będzie trwał?
— Jeszcze trzy semestry nauki. Potem zdobywanie upraw­

nień — projektowych i budowlanych. To potrwa pięć, siedem
lat. Zresztą nie bez racji ktoś mądry powiedział: „zawód ar­
chitekta jest zawodem ludzi dojrzałych”. Trudno więc powie­
dzieć, że kończąc studia ma się zawód w ręce.

— Jury konkursu pozytywnie oceniło Twoją działalność spo­
łeczną...

— Przyznam, że to mnie cieszy. Nigdy bowiem pracy spo-
łeczniej nie uważałam za sposób, dzięki któremu można coś

osiągnąć.
— Związana jesteś z miesięcznikiem „Architektura".
— Byłam. Cd sierpnia ubiegłego roku zaprzestano bowiem

wydawać wkładkę redagowaną przez studentów; kolumna

„Wykurz” nie istnieje. Szkoda, była to wspaniała platforma
dyskusji pomiędzy studentami a profesjonalistami.

— Wracając do nauki; średnia ocena w indeksie: 5,0! Kiedy
czas dla chłopca?

— Nie mam chłopca. Za to lubię czytać, chodzić do kina, do
teatru.

— Ale przy swej aparycji masz chyba sporo wielbicieli?
— O to proszę pytać innych...

Rozmawiała: TERESA BĘTKOWSKA

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Noce i dnie (I 1 II cz., poi. 15 lat)
****/«■»»

_

17. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Patt Garrett i Bil-

ly Kid (USA 1B lat) ***/»“>» — 10,
12,15. 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Krzyżacy (poi. b.o .)
***/°°°« — 11.30, Niewinni o brud­
nych rękach (fr. -RFN-wł. 18 lat)
*/“> — 15, 17.30, 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Dulscy (poi. 15 lat)
•»/»•

_ 16, 18, 20. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Ballada o żołnierzu

(ZSRR b.o .) ****/»=» — 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15) Charley Varrick (USA
18 łat) ****/°°00 — 14 .45, 17.15, 19.45.
SZTUKA (Jana 4): Amarcord (wł.-
fr. 15 lat) ***/«» — 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30. APOLLO (Solskiego 11):
Jarosław Dąbrowski (poi. b.o .)
•*/“

_ io, 13, 16, 19. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Żyć razem (fr. 18

lat) **/«»
_ io, 18, 20. ŚWIT D.

SALA (os. Teatralne 10): Żądło
(USA 15 lat) */°°°» — 15, 17.30, 20.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Hitler z naszej ulicy (jug. 15 lat)

— 15.30, 17.30, 19.30 . ŚWIATO­
WID D. SALA (os. Na Skarpie 7):
Skazany (poi. 15 lat) ***/» — 16,
18, 20.15. ŚWIATOWID M. SALA

(os. Na Skarpie 7): Mściciel z

przeklętej góry (jug. 15 lat) — 15,
17, 19. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Zasadzka (rum. 15 lat) */»» — 16,
18, 20. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Jeździec bez głowy (ZSRR b.o.) */°°
— 10, 12, 15.45, 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gl. 27): Brazylijskie Klon­
dike (poi. b.o.) — 17.15, STUDENC.

CENTR. KULTURALNE — Klub
Sztuki Filmowej (Oleandry l):
Rzeźnik, Zerwanie (fr.) — 20. RO­
TUNDA (Oleandry 1): Sami swoi

(poi. b.o.) **/“°° — 17. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Flip 1

Flap w Legii Cudzoziemskiej (RFN
b.o .) */«>o — 15.30, 17, 18, 20. WIS­
ŁA (Gazowa 25): Małżonkowie ro­
ku II (rum. b.o .) *»/oooo

__ u,

18, Niezwykłe przygody Włochów

w Rosji (ZSRR b.o .) */=» — 13,
20. MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55): Wakacje we czworo (wł. 18

lat) »/=<> — 11, 13 , 17.30, 19.30, Mro­
żony pepermint (hiszp. 18 lat)
***,-'" __ 15.30, PASAŻ (Pasaż Bie­
laka): Przygody Bolka i Lolka

(poi, b.o .) *ł»;oooo _ 10, u, u, tg,
17, Unkas — ostatni Mohikanin

(rum. b .o .) ♦/««• — 12, Samuraj i

kowboje (fr. 15 lat) *,°°° — 18, 20,
22. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Kasztany miłości (wł.
b.o .) *,'»» — 16, 18. TĘCZA (Pras­
ka 27): Polska gola (poi. b.o .)
*;ooo __ i7, 19 ugorek (os. Ugo-
rek): Nie ma róży bez ognia (poi.
15 lat) */°°’ — 17, 19. SFINKS (OS.
Górali 5): Moja wojna, moja mi­
łość (poi. b .o .) **/°° — 16, 18, 20.

GDÓW — Promyk: Nie oszukuj
kochanie (NRD b.o .) »/» — 19,
KRZESZOWICE — Nowości: 2001

Odyseja kosmiczna (USA 15 lat)
***/«»

_ 17, ig, MYŚLENICE —

Wisła: Noce i dnie I i II cz. (poi.
15 lat) NIEPOŁOMICE —

Bajka : Szach królowej brylantów
(ZSRR 15 lat) **/°° — 18, PRO­
SZOWICE — Syrenka: Śmierć Ipu
(rum. 15 lat) **/° — 19, skała —

Grota: Przygody Hucka Finna

(ZSRR b.o .) ♦*/=» — 16, 18, SŁOM­
NIKI — Czar: Śmierć wybiera
(CSRS 15 lat) »/»» — 16.30, 19,
SKAWINA —- Junak: Jeździec bez

głowy (ZSRR b.o .) */°o — 15, 17,
19. SKAWINA — Hutnik: Miłość

bywa zbrodnią (wł. 15 lat) ***/°°o
— 18, WIELICZKA — Górnik: Oto

jest głowa zdrajcy (ang. 15 lat)
***/'“ — 14.45, 17, 19.15, ZZK KO­
LEJARZ PROKOCIM: Trzej
świadkowie (CSRS b.o.) */°° — 18.

WYSTAWY j
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-. ......... Wydanie A i

WAWEL: Wystawa Wawel zagi­
niony (10—15.30), Wschód w zbio­
rach wawelskich (9—14 .15), Skar­
biec i Zbrojownia: (niecz.), MU­
ZEUM NARODOWE — SUKIEN­
NICE: (10—16), CZARTORYSKICH:

Pijarska 8 (10—16), SZOŁAYSKICH:

pl. Szczepański 9 (12—18, wstęp
wolny od opłat), DOM MATEJKI
Floriańska 41: Wystawa czado­
wa „Kierunki artystyczne w

twórczości uczniów J. Matejki” (10
— 16), NOWY GMACH, al. 3 Maja
1: Wystawa czasowa: „Dawne
kafle polskie (10—16). HISTO­
RYCZNE: Jana 12: (niecz.), Szpi­
talna 21: (12—20), Franciszkańska

4: (9—15), ARCHEOLOGICZNE:
Poselska 3: (14—18), PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): (10—13),
MUZEUM LENINA, Topolowa 5:

„Lenin w Lipsku” (9—18), Kr. Jad­
wigi 41: (niecz.), ETNOGRAFICZ­
NE (Wolnica 1): (10—15, eksp. dla

zwiedz, zamkn.), MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI, Rydlówka, Tetma­
jera 28 (11-14), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE: (12—18), KO­
PALNIA SOLI w Wieliczce (8—16),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
w Wieliczce: (niecz.), KTF: (Boha­
terów Stalingradu 13): (9—21), PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
(niecz.), BWA (Szczepańska 3a):
(niecz.), GALERIA ZPAF (Anny
3): Wystawa fotografiki J. Berda-

ka — ZPAF — Opole „Trzeci wy­
miar” (10—18).

SALON WYSTAWOWY TPSP

(N. Huta, al. Róż 3): (11—18), GA­
LERIA PAWILON DESA (os. Ko­
ściuszkowskie 5): (11—18), GALE­
RIA DESA, Jana 3: Malarstwo D.

Leszczyńskiej - Kluzowej (11—18),
KLUB MPiK, N. Huta, pl. Central­
ny. Wystawa „Rzeźby, medale” —

(10—20), KLUB MPiK, Jagiellońska
1: wystawa malarstwa Z. Waży-
drąga.

MYŚLENICE — BWA (3 Maja):
„V Międzynarodowy Plener Ma­
larski — Czchów 75”.

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(10—21).
SALON ROZRYWKI, Pstrow­

skiego 12: (11—21).
Ogród ZOO (Las Wolski): (9—15).

SZPITALE (fh
DYŻUR ME

CHIRURGICZNY; Prądnicka 80,
CHIRURGII DZIEC.: os. Na Skar­
pie 65 — Nowa Huta. NEUROLO­
GICZNY: Botaniczna 3, UROLO­
GICZNY: Grzegórzecka 18, OKU­
LISTYCZNY: Witkowice, LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: 378-80 (całą dobę).
SKAWINA: 09 (całą dobę).
WIELICZKA: 557-60 (całą dobę).
INFORMACJA O USŁUGACH:

365-88 , 228-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA­
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8, tel.

260-91, czynny od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30), tel.

568-86, 583-43.
POMOC DROGOWA: tel. 417-60,

603-96 (czynna od 7 do 22).
TOWARZYSTWO ŚWIADOME­

GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta­
lingradu 13): tel. 578-08, czynne od

9do18.
TELEFON ZAUFANIA 371-37

czynny w godz. od 16 do 22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42, czynny od 14 do 18.
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 , czynny całą
dobę.

INFORMACJA KULTURALNA
KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27, pok. 144) — tel. 244-02 (11-
18).

Z oper Georgesa Bizeta. 11.00 DI«

kl. VI (Jęz. polski) „Wywiad z

wielkim podróżnikiem” — słuch.
H. Januszewskiej. 11.35 Skrzyń,
poszuk. rodzin PCK. 11 .40 Od Tatr
do Bałtyku — Kujawy i Pałuki.
11.55 Komun, o stanie wód. 12.25

„Gdzieś koło konserwatorium” —

fr. opow. J . Nagibina. 12.45 Utw.
ork. A . Stradelli. 13.00 Dla kl.
III i IV (wych. muz.) „W rytmie”
— aud. J . Mackiewicz. 13.20 A-
drian Le Roy: — Suita tańców.

13.53 Ze wsi i o wsi. 13.50 Przeb.

Paryża. 14 .10 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14 .25 Tu Radio — Moskwa,
14.45 Muz. S . Prokofiewa. 15.00
Zawsze o 15 — progr. dla dziew­
cząt i chłopców. 15.40 Studio Sło­
necznik. 16.00 Śpiew. Wrocławs.
Skowronki Rad. p/d E. Kajdasza^
16.10 ORS — roln. 16.20 Katal.

wydawn. 16.25 Mel. z musicali. 16.40
Wiad. znad Wisły i Dunajca (Kr).
17.00 W. A. Mozart — Trio fortep.
B-dur. 17.20 Poezja która pomaga

żyć. 17.40 Z mikrof. przez trzy
zmiany. 17.55 E. Grieg — Suita.
18.30 Echa dnia. 18.40 Siadem in­
westowanych miliar. 19.00 Podróże
muz. po kraju. 19.30 Antoportr. pi­
sarza — T . Nowak. 21 .00 Muz.

współcz. — z różnych stron świa­
ta — Bułgaria. 1 .45 Wiad. sport.
21.50 J. Serefin — gra muz. włos,
baroku na org. Fary w Kazimie­
rzu. 22 .10 Rad. tygod. kult. 22.50
Aud. A. Chłopeckiego o D. Szo­
stakowiczu. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Utw. fortep. Liszta
w formach tanecz. 24.00 Koniec

programu i hymn.

PROGRAM III

9.00 „Pęczek mięty” — 17

ode. opow. F. Alijewa. 9.10 E. Bem
na Jazz Jamboree 75. 9 .30, 16.45
Nasz rok 76. 9.45 E. Granados-
Govescas (cz. I) gra A. Ciccolini
— fortep. 10.45 Wokalizy U. Du­
dziak. 10.35 „Zima na świecie zi­
ma”. 11.00 Życie rodź. — mag.

11.30 Instr. jazzu — klarnet. 12 .05
Połudn. wyd. mag. Z kraju i ze

świata. 12.25 Za kierownicą. 13.00
Powtór. z rozryw. 15.50 „Królew-?
skie marzenie” — 12 ode. pow. H.
M. Petrakisa. 14 .00 Pieśni Schu­
manna śpiewa P. Schreier 12 Ge-
dichte von Justinus Kerner op*
35. 14.45 Dudy — instr. jazzowy.
15.05 Progr. dnia. 15.10 Nowości
radziec. jazzu. 15.30 Sto lat To­
warzystwa — rep. A . Wojciechow­
skiego. 15.45 Tarka — instr. jaz­
zowy. 16.00 Rozszyfr. pios. (opr. M .

Mroziński). 16.20 „To musi być
miłość” gra i śpiewa zesp. I. But-

terfly. 17.05 Muz. poczta UKF —

prow. D. Michalski. 17.40 „Ojciec i
inni” —rep. 18.00 Muzykobr. 18.30
Polit. dla wszyst. 18.45 Blues wczo­
raj i dziś — aud. M . Jurkowskiej.
19.15 Książka tygod. 19.35 Opera
tygod. — S. Prokofiew „Wojna i

pokój”. 19.50 „Pęczek mięty” —

18 ode. opow. F. Alijewej 20.00 Ó
muz. z W. Kilarem —aud T. Les-

saerowej. 20.30 Od pierwsz. nagr.
żesp. The Fith Dimension. 20.5Ó
Tomasz z Akwinu — aud. W . Le-

gowicza. 21.15 Wielki pianista W.
Horowitz (XXXV) — Recit. w Car-

negie Hall — 23. IV. 1951 (1) Aud.
J. Webera. 22.00 Fakty dnia. 22 .09
Gwiazda siedmiu wiecz. — M.

Miagomajew. 22.15 Co wiecz. pow.
w wyd. dźwięk. „Egipcjanin Sinu-

he” M. Waltari. 22 .45 Ramsey Le­
wis ze smyczkami. 23.00 Wiersz®
z Rzeszowskiego. 23.05 Czas relak­
su (opr. G. Wasowski). 23.45 Progr.
na środę. 23.50 Na dobranoc gra
i śpiewa J. Muniak. 24 .00 Koniec

progr. i hymn.
PROGRAM IV -W:

POGOTOWIE ♦

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-

55, Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-

57, al. Pokoju 7, 103-01, 105-77, Lot­
nisko Balice 745-68 , Nowa Huta

422-22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88.

APTEKI

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A bl. 3 .

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77 .

SKAWINA (Ogrody bl. 101) —

430.

RADIO g l

PROGRAM I

6.00—8.00 Sygn. dnia. Wiad. — 8,
9, 15, 16, 19, 20, 23. 8 .05 Komentarz.
8.10 Mel. naszych przyjaciół. 8 .33

Olsztyński konc. rozrywk. 9.05
Pios. bez słów. 9 .30 Radio Praga
prezent. 9.45 Mel. górali żywiec­
kich. 10.00 Wiad. — Co czyta kraj.
10.08 Tańce kompoz. pols, 10.30

„Stop” — fragm. opow. A . Cze­
chowa. 10.40 Leningradzki dixie-
land. Nie tylko dla kierowców —

11.05, 18.25, 21. 11 .12 wrocł. propoz.
muz. 11 .30 Włoskie płyty. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i
ze świata. 12 .25 Przeb. małego ekr.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Śpiewa N.

Bregwadze. 13.15 Kluby roln. —

rolnikom. 13.30 Kat. wyd. 13.35
Ros. pieśni i tańce lud, 14.00 Muz.

balet. 14.20 Sport to zdrowie. 14 .25

Rytmy młodych. 15.05'List z Pol­
ski. 15.10 Z pols. fonoteki. 15.35

Spotk. z pios. radź. 16.05 Inf, dla
kierowców. 16.06 U przyjaciół. 16.11
Nowe płyty „Polskich Nagrań”.
16.30 Aktuan. kult. 16.35 Interser-
wis. 17.00 Radiokurier — aud. inf.
Studia Mł. 17.20 Probl. kult. fiz.
17.30 Parada pols. pios. 18.00 Muz.
i Aktualn. 18.30 Przeb. sprzed lat.

19.15Ork.PRiTVwŁodzi—p’d
H. Debicha, 20.05 NURT: Pytania,
odpowiedzi, dyskusje — Spotkanie
z pedagogiem — aud. B. Mikos.
20.25 Wiecz. konc. życzeń miłośn.
muz. poważnej — w opr. K. Za-

lesińskiego. 21.05 Kron. sport, i

Kom. Tot. Sport. 21 .15 Konc. Ork.
PR i TV Radź, z solistami p/d J.
Silantiewa. 22 .00 Z kraju i ze świa­
ta. 22 .20 Muz. 22.30 Fala 76. <22.40
Mini-rec. piosenkarski. 23.10 Ko-

respond. z zagr. 23.15 J. Session —

aud. R. Waschki.

PROGRAM II

7.10 Małe muzyków. 7.35 Aud. pu­
blicystyczna. 7.45 Od miniat. do

uwert. 8.35 Publicys. ekonom. 9 .00
Guillaume Lekou: — Sonata C-dur
na skrzyp, i fort. 9.40 Dla przed­
szkoli „Mały samochodzik’' —

słuch. W . Chotomskiej. 10.00 „W
świecie twardych ludzi” — aud.

w opr. D. Chrościelewskiej, 1^.30

7.00 „Nieporadnik język.” — aud,
w opr. N. Kaźmierczaka (Kr). 7.10
Muz. Dzień Dobry (Kr). 7 .19 Ra-
dio-rekl. (Kr). 7.29 Co nowego w

teatrach krakowskich — fel. E .

Koniecznej (Kr). 7.40 W lud. ryt­
mach — Armenia. 8.00—11 .00 Tr.

pr. I. 11 .00 Dla szk. śred. (wych.
obywatels.) „Gdybym był... czyli
ekonomiczne ABC”. 11 .30 M. Mu-

sorgski — Prolog i scena korona­
cji z opery „Borys Godunow”.
12.00 Wiad. 12.05 „Asa Tadrasa” —

aud. w opr. P. Płatka (Kr). 12 .25
Muz. porachunki — U. Sipińska
— A. Franklin (Kr). 12.45 „Mu­
zeum piękna” — aud. w opr. L.

Wojtasik (Kr). 13.00 Z rad. fonot.
13.50 Dla szk. śred. (biologia) „Śro­
dowisko wodne a działał, człowie­
ka” — aud. w opr. H. Konarskiej-
Dąbrowskiej. 14.20 Omów, progr.
literac. 14.25 Rep. liter. A. Bar­
tosza i W. Janickiego — „Pasja wg

panny Basi”. 15.15 Rep. liter. E .

Borys „Ballada o dwóch domach”.
15.30 Matysiakowie. 16.05 Renesans

pianoli — nagr. C. Debussy’ego.
16.20 Wszechn. rodź. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr). 16.50

Najnow. nagr. Zesp. Ork. i Chóru
PRiTVwKrakowie—aud.w

opr. J. Bresticzkera (Kr). 17.10 Bez

patosu — aud. w opr. W. Ślusar­
skiego (Kr). 17.30 Zmienne rytmy
(Kr). 17.40 Wydawn. liter, pro­
ponuje — aud. w opr. K. Szlagi
(Kr). 18.00 Spotk. 2^ grupą „Bu­
kowina” — aud. w opr. B. Cyga­
nik (Kr). 18.25 Nauk. — roln. 18.40

W trosce o słowo i treść. 19.00

„Człowiek — Społecz. — Ideolo­
gia”. 19.15 21 lek. jęz. ang. 19.30

Ogólnopols. Progr. Stereof. —

Studio Stereo zapr. (Kr). 22 .15
Rozm. o książkach. 22.35 Twarze

jazzu. 23.00 Koniec progr. i hymn.

PROGRAM I

6.00, 6.30 TV Techn. Roln. 7.00-

7.50 Przerwa. 7.50 Transmisja z

otwarcia obrad XXV Zjazdu
KPZR. 10.30—11.05 Przerwa. 11,05
Wychowanie plastyczne kl. VII
-VIII (kol). 11 .30—12 .00 Przer­
wa. 12 .00 Język polski kl. IV lic.
12.40—13.45 Przerwa. 13.45 TV •

Techn. Roln. (kol.). 14.15—14.30
Przerwa. 14 .30 TV Techn. Roln.
15.GO—16.25 Przerwa. 16.25 Progr.
dnia. 16.30 Dziennik (kol.). 16.40

Obiektyw. 17.00 Progr. muzyez.
17.25 XYZ — cz. I . 17.55 Studio
Telew. Młodych. 18.45 Fakty —

Opinie — Hipotezy. 19.20 Dobra­
noc (kol.) . 19.30 Dziennik (kol.).
20.15 Wiad. sport. 20.25 Przypomi­
namy, radzimy (kol.). 20.30 Trze­
cia granica — film TVP (kol.).
21.20 Świat i Polska (kol.) . 22.05
Dziennik (kol.). 22.20 Czworobok.
22.40 Zakończenie programu.

PROGRAM II

16.15 Język angiels. 16.45 Progr.
dnia. 17.30 B. Brecht — Opera za

trzy grosze (kol.). 19.00 Kronika

(Kr.) . 19.20 Dobranoc (kol.). 19.30
Dziennik (kol.) . 20.15 Wiad. sport.
20.25 Wtorek melomana. 21.15 24

godz, (kol.). 21.25 Loża. 22 .05 Za­
kończenie progr. 22 .10 Język niem.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia i TV - Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Wypadki, kraksy,.;
0 Samochód „nysa”, przewo­

żący pracowników, zderzył się
na ul. Kijowskiej z ciężarówką
marki „star”. W następstwie ko­
lizji 8 osób doznało lekkich obra-
żeń ciała, a Jan Łeba (zam. ul.
Bosaków 5) odwieziony został do

szpitala z podejrzeniem wstrząsu
mózgu.


